p ń 191. Opłata posztowa niszczona ryczałtem. 


Łódź, Poniedziałek, 15 linca 1935 r. 
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350-tysieczny pochód frontu ludowego 
złożył przysiege antyfFfaszystowską 
Wczorajsze manifestacie odbyły sie bez żadnych incydentów 


PARYŻ, 14 VII. (PAT). 
W uroczystość dzisiejszej z 0- 
kazji święta 14 lipca rozpoczę 
ły się o godz. 9 rano 

wielką rewję wojskową na 

Placu Gwiazdy 

Prezydent republik) w otocze 
niu członków rządu z premje 
rem Lavalem i ministrem obro 
ny narodowej odebrał defiladę 
wojsk, reprezentowanych przez 
wszystkie rodzaje broni. Zebra 
ne tłumy publiczności oklaski- 
wały armję, wz)nosząc ma jej 


cześć okrzyk, szczególnie gorą 
ce przyjęcie zgotowano wojsko 
wemu gubernatorowi Paryża, 
gen. Gouraud. 

Kulminacyjnym punktem 
roczystości była 

= rewja 607 samolotów, 
które w szyku bojowym przele 


ciały nad Paryżem. W dowiska 


to, po raz pierwszy w ten spo 
sób widziane w Paryżu, wzbu- 
dziło w wielotysięcznych ma 
sèch zebranych na Polach El. 


zejskich ji poblisk'ch wielkich 
arterjach, niesłychany entu 
zjaxm. 


Zgromadzenie lewicy 


W tym Samym czasie na wé] iż inogą liezyć na iojałność ár ji chorągwiam ustawili się człon. 


lodromie Bufallo odbyło się 

wielkie zgromadzenie, zwołane 
przez front ludowy 

z udziałem delegacji : wszyst: 

keh organizacji, należących do 

(rontu ludowego. Wygłoszono 
liczne przemówienia. 

Wszyscy mówcy wskazywali 
na kom'eczność obrony praw 
demokratycznych i ludowych 
przecjw zakusom faszystow- 


skim, 
wyrażając jednocześnie żądan 2 
przeprowadzenia głębszych 


zmian i reform w życiu społecz 
nem i domagając się w szcze 
gólności prawa do pracy dla 
wszystkich obywateli. Podkre 
ślano wreszcie konieczność u 
trzymania pokoju. 
Sekretarz generalny konferen 
cji pracy Jouhaux oświadczył 
że uważa dzsiejszy obchód za 
wstęp do tryumfalnego pocho 
fu mas- ludowych ku zdobyciu 
w sposób definitywny wyzwo 
lenia. 


Znamienne przemówienie wy 
powiedział przewodn czący ko 
misji wojskowej izby deputową 
nych, dep. Rucart, który o 
świądczył m. 'm.: „Nieśmiertel. 
na deklaracja praw z r. 1789 
głosi, że 
siła publiczna jest utworzona 

jako gwarancja praw 
człowieka 


Republikan'e francuscy wiedzą. 


Sejm śląski 
rozwiązany 


Z Katowice donoszą: 

Prezydent Rzplitej za. adzeniem 
z dn, 13 lipca 1935 r. rozwiązał sejm 
śląski z dniem 14 lipca 1935 r. 

W związku z tem z polecenia wo- 
fewody śląskiego p. Grażyńskiego 
wręczono w dniu wczorajszym maf- 
szałkowi sejmu śląskiega, Wojnemu, 
zarządzenie o rozwiązaniu sejmu. 


kat, w któ! 


mj., która jest emanacją siły 
całego narodu. Republ'kanom 
wysłarcza ten akt, aby zadać 
kłam tym, którzy chcieliby 
uczynić x armji jnstrument, słu 
¿acy amb'cjom jednego człowie 
ka, lub też buntowniczej 
muiejszości. 

Wojsko stanowi niepodzielną 
własność całego narodu. 

den rząd nje może więc tolero 
wać istnienia innych organiza 
cji o charakterze wojskowym 
W dn. 14 lipca składamy po 
zdrowienia armjom lądowym, 
morskim i powietrznym, ofice- 
rom, podoficerm j żołnierzom, 
t i tym wszystkim siłom, któ. 
re zostały powołane przez na- 
ród do obrony wolności”. 

Po tych przemówieniach zgro 
madzenie ludowe, które nazwa 
ło się 

„Trybunałem pokoju I wol- 

ności“ 


złożyło przysięgę według roty 
następującej: 


Rofa przysięgi 


„W imieniu wszystkich par 
tji i ugrupowań wolności oraz 
organizacji rohotniczych i 
chłopskich, w imieniu ludu 
Francji, zebranego dziś na ca 
łym terenie kraju, my ludu te 
go upełnimoenieni przedstawi- 
ciele i członkowie zgromadze 
nią w dniu 14 lipca 1935 roku, 
ożywieni wspólną wolą dostar- 
czenia wszystkim pracownikom | 
chleba, młodzieży francuskiej 
— pracy, a światu całemu — 

pokoju, 


Rota tej przysięgi była entu- 
zjastycznie przyjęta przez cało 
zgromadzenie. Zebrani delegac 
odpowiedzieli: 


z staniemy zjednoczeni w wal 

ce a 

rozbrojen'e i rozwiązanie lig 
buntowniczych, 


craz w walec o obronę i roz-| — Przysięgamy! _ 
wój swobód demokratycznych, Zgromadze: zakańczyło sę 
jak również o pokój wśród lu-| bez incydentów około południ! 


śpiewem pieśn* rewolucyjnych 


Pochód frontu ludowego 


Już o godz. 1-ej zaczęły napły |celu, t. j. do Porte de Vincennes 
wać liczne grupy i organizacje | Według przypuszczaloych obli 
na wyznaczone punkty zborne, |czeń, 
aby wziąć udział w pochodzie [dyslokacja uczestników pocho- 
frontu ludowego. du potrwa od Porte de Vineen- 

Czoło pochodu zebrało się na| nes conajmniej 6 — 7 godzin. 
Bulwazze Bourdon. Za orkiestrą | Wszystkie bowiem oddane do 

dyspozycji środki lokómocji, to 
jzmaczy kolej podzieńtna, auto- 
busy i taksówki mogą przewieźć 
najwyżej 40 tysięcy osób na go- 
dzinę, a liczba uczestników po- 
chodu frontu ludowego 


dzi“, 


kowie komitttu orężnizacyjne- 
go manifestacji poczem za tą 
grupą niesiono 

olbrzymi transparent z wypisa- 
ną rotą przysięgi republikań- 


skiej. według najskromniejszych obli- 
Tekst tej przysięgi jest prawie| <zeń przekracza 350 tystęcy 
analogiczny do przyjętej na zgro osób. 


Ostatnie grupy frontu ludowe 
go doszły do Place de Nations 
o godzinie 20-ej. W, ten sposób 
pochód trwał z Placu Bastylji 
zgórą 4 godziny. 

Dysłokacja pochodu rozpoczę 
ła się o godz. 20-ej. 


madzenia w Boufalie. 


Frygijskie czapki 


O godz. 14 ulice, przylegają- 
ce do Placu Republiki, jak rów 
nież i sam Plac były zàpełnione 
tłumem. Na PI. Republiki odez- 


ma e okrzyki przeciw faszy.| PFEGZ Z faszyzmem! 
zmowi IW. momencie dysłokacji fron- 
i w szczególności przeciwko | lu ludowego komitet organiza- 


cyjny udał się do jednej z ka- 
wiarń, gdzie b. premjer Daladier 
wygłosił krótkie przemówienie, 
w którem podziękował uczestni 
kom pochodu za sprawne prze- 
prowadzenie manifestacji. 


przywódcom „Croix de Feun“. 
Niemal wszyscy uczestnicy przy 
brani byli w czerwone krawaty 
i posiadali 
znaczek manifestacyjny w posta 
ei czapki frygijskiej. 
Pochód rozpoczął się z Pl. Ba- 
stylji o godz. 5,30. Czoło pocho- | Daladier — świadczy w obliczu 
du doszło do Placu Natier dopie | całego świata, że 
ro o godz. 16,30. Wzdłuż całej| Franeja nie dopuści do przewro- 
drogi na chodnikach zgromadzi- fm faszystowskiego. 
ły się Dyscyplina i porządek, jakie pa- 
olbrzymie tłamy, które oklaski- |nowały w pochodzie, muszą za- 
wały poszczególne grupy i na- |imponować światu całemu. Tłu 
pisy. | my pozdrawiały Daladiera o- 
Do godz. 19-ej zaledwie kil- | krzykiem: 
ka pierwszych grup doszło dol — Wracaj pan do władzy! 


„Croix de feu" maszeruje 


Popołudniu obchody organi-|grób Nieznanego Żołnierza, 
zacji patrjotycznych na Placu|gdzie w obecności ministra woj 
Gwiazdy zaczęły się od ny Fabry i gubernatora wojsko 
pochodu inwalidów wojennych, |wego Paryża gen. Gouraud zło- 


uroczyście przysięgamy, iż po- 


którzy o godz. 15 udali się przed | żyli wielki wieniec kwiatów. 


Spokoju nigdzie nie zakłócono 


PARYŻ 


de Feu“ odbyły się bez żadnych 


14. 7. (PAT). O godz. 20,45 ministerstwo spraw wewnętrznych ogłosiło komuni- 
oświadeza, że nba pochody w Paryżu, t. j. poc hód frontu 


ludowego i „Croix 
incydentów. 


Również manifestacje na prowineji miały wszędzie przebieg spokojny. 


Tymczasem na Avenue Geor 
ges V zebrali się członkowie 
lidarności francuskiej”, y 
przybrani w niebieskie koszule, 
ruszyli następnie w pochodzie 
na Plac Gwiazdy. gdzie komen 
dant Jean Renaud złożył 
nież wieniec na grobie Ni 
nego Żołnierza. 


O godz. 17,30 członkowie gru 
py „Croix de Fen“ „Brriscards 
i wolontarjusze narodowi zaczę 
li się gromadzić u wylotu Ave 
nue Georges V. 


Gwardja republikańska na ko- 
niach zamknęła dostęp do ulie 
prowadzących do Luku Tryam 
falnego. 

O godz. 17,45 kolumna „Croix 
do;Feu'* ruszyła w kierimku Plu 
cu Gwiazdy 


przy dźwiękach 


Gdy czoło pochodu doszło da 
Placu Gwiazdy, nastąpiła chwi 
la milczenia, podczas której 


bębnów i trah. 


|płk. de la Rocque i prezes unji 


narodowej b. kombatantów Le 
neeg złożyli na grobie N ne- 
go Żołnierza wielki w Na 
stępnie płk. de la Rocque dok 
nał symbolicznego wznieceniy 
płomienia na grobie i zł 
pis w złotej księdze. Od Pól ii 
zejskich słychać było 
śpiew M; 
„Niech 
O god. 18,25 pochód 
przed Łukiem Tryum 
w szeregach po 12 osób. 
Defilada „Croix de Feu“ pod Lw 
kiem Tryumfalnym 


przeszedł 


zakończyła się bez 


około godz. 


incydentów 
20-ej. 


SIDE day e mni Po ukończeniu defilady pod Łu 


kiem Tryumfalnym członkowie 
„Croix de Feu“ udali się 


ze sztandarami 50 sekcji do La- 
sku Bulońskiego, 


gdzie płk. de la Rocque przyjął 
defiladę, stojąc w automobi 
m > przy swym hoku prze 
niczącego unji arodowej b 
kombatantów Lebec Pik. de 
la Rocque wy: następnie 
krótkie przemówienie. 


d lodzie podwodne 
złożą wizytę w Tallinie 

Z Gdyni donoszą: 

Dywizjon łodzi podwodnych w 
składzie „Wilk*, „Ryś” 1 Żbik 
pod dowództwem komandora Pław- 
skiego opuścił wojenny port w 
Gdyni, udając się z wizytą do Talli 
na. 


s 


DREYFUS 


Zgon puikownika Alfreda Drey- 
Tusa, bohatera słynnej „atery”, któ- 
ra przed laty 40 rozpętała taką burzę 
we Francji i w całym świecie, przy- 
wodzi nam znowu na pamięć dzieje 
tego wstrząsającego dramatu. Star- 


generacja oplakiwała tragiczne losy 
zdegradowanego kapitana sztabu, a 


potem nieszczęsnego skazańca 3% 
Wyspy Djabejskiej a happy end dra 
matu — rehabilitacja skazanego — 
był tryumfem zwycięskiego głosu su 
mienia i sprawiedliwości, 

Starszej generacji wydaje się to 
wszystko zapewne „jakby to wczo 
raj dopiero było* i nazwiska takie 
jak Labori, Zola czy Picquart z jed 
nej strony, a Esterhazy, Henry, czy 
Schwartzkoppen z drugiej strony — 
mają jeszcze dziś dla ludzi okoła 60 
świeży i wcałe nłezatarty w pamięci 
dźwięk. 

Zastanówmy się na chwilę, jaką 
ewolucję przeszedł Świat cały, a 
Eurepa w szczególności, od afery 
Dreyfusa. Wyobraźmy sobie na 
chwilę, że prozes Dreyfusa przeży: 
wamy na tle dzisiejszej hurzliwej i 
tragicznej epoki. Czy I dziś zadrża- 
loby sumienie świata? Czy i dziś 
odezwałoby się z  którejkołwiek 
strony potężne „J'accuse” jakiegoś 
Zoli, czy w rozgrywce pomiędzy wo! 
nością jednostki i poczuciem spra- 
wiedliwości, a tem, co nazywa się 
„racja stanu”, wyszłaby zwycięska 
wolność i sprawiedliwość? 

Rzecz więcej niż wątpliwa, Świat 
howiem zbrtttalizował się, zaostrzy: 
ły się namiętności, pogłębita się me- 
nawiść pomiędzy człowiekiem a czła 
wiekiem, narodem i narodem. W sa- 
ment sercu Europy mamy kraj, w 
którym za drutem kolezastym i za 
więzienną kratą jęczą ludzie naj- 
szlachetniejsi, gdzie podeptane są 
prawa jednostki i całego narodu, 
gdzie dzień w dzień poniewiera się 
i mlugawi wajszezytnjelsze hasta 
iudzko$CI, majpiękniejsze zdobycze 
rewolucji francuskiej: wolność, 
równość, braterstwo... A „Świat? mil 
czy. 

Właśnie teraz przypada rocznica 
zburzenia Bastylji francuskie 
święto narodowe. I oto jesteśmy 
świadkami gorączkowej mobilizację 
whozu afszystowskiego we Francji, 
który demonstruje swą siłę na ulicy 
Paryża. Nie wiemy, jakie niespo- 
dzianki kryje w sobie program wo: 
dza faszystów francuskich i twórcy 
kzyża ognistego, Ale kto wie, co 
przyjdzie jutro? Kto może przysiąc, 
czy krzyż ognisty nie przybierze 
zwolna kształt swastyki? Zwłaszcza 
je pewne akcenty bojowe w ostat 
nich wystąpieniach faszystowskich 
trybuna dawały to i owo do my- 
ślenia 

Od procesi 


Dreytusa dużo wody 
upłynęło ekwanie i dużo rzeczy 
zmieniło się w Europie. Ale owa 
mała broszurka, którą bezpośrednio 
po procesie Dreyfusa pisał w Pary- 
iit „wśród noszumi oslich skrzydeP* 
młody dziennikarz wiedeński Teo- 
dor Herzl, nie straca bynajmniej 
na akualności. Wręcz przeciwnie, 
teraz aktualniejsza jest, niż kiedy- 
kolwiek. 


Kolonja nadmorska 


w Ostrowiu przed Karwią 
Zapisy przyjmuje p. Ejzenberg, 
ul, Wólczańska 21 w Związku 
Zawodowym Nauczycieli. Tel. 
157-66 codziennie od 8 do 10 
wiecz. 
Zapisy na pierwszy turnus prze- 
dłużono do 16 lipea włącznie 


Y.N 


„GŁOS PORANNI- = 18% 


t m 


Litwa chce zgody z Polską 


z przerażeniem spoglądając na porozumienie polsko-niemieckie 


Kowno, w lipcu. 

Punktem, wokół którego skon 
centrowały się wszystkie namięt 
ności litewskie, było przez sze- 
reg lat... Wilno. Kwestja „odzy- 
skania* tego miasta była tak za 
sadnicza, że na Litwie 
nikt sobie nie mógł wyobrazić 
porozumienia polsko - litewskie 
go bez Wilna, jako stolicy repu- 

bliki litewskiej. 

Porozumienie polsko - nie- 
mieckie, w pamięci litwinów u- 
trwalone datą 26 stycznia 1934 
roku, a dalej z dnia na dzień 
wzrastające przyjaźne nastroje 
obu narodów, sprawiły, że zgo- 
da ta, tak niespodziewana, sta- 
ła się dla polityki litewskiej za- 
gadnieniem najbardziej aktnal- 
nem i palącem w całem tego sło 
wa znaczeniu, wobec którego 
problemat Wilna siłą rzeczy mu- 
siał odsunąć się na bardzo da- 

leki plan. 

Stało się to jasne dla każdego 
mieszkańca Litwy i jeżeli dzisiaj 
jeszcze mówi się dużo i pisze o 
Wilnie, to już bez wojowniczych 
planów „oswobodzicielskich*, a 
poprostu w związku z pragnie- 
niem jaknajszybszego porozu- 
mienia się z wielką i mocną sio- 
strzycą. 

Nastroje te są specjalnie cha- 
rakterystyczne dla tutejszych 
sfer rządzących, wśród których 
panuje wręcz paniczny strach, 
że 
porozumienie polsko - niemiec- 
kie zawarte zostało kosztem... 

Litwy! 

Jeśli więc takie nastroje pul- 
sują i w sp 
drie, ta côf za znaczenie Wohe 
tej nstrasfnej rzeczywistości” 
ma 
sztucznie podtrzymywany kon- 

flikt wileński, 

w umysłach trzeźwych litwinów 
absolulnie niemożliwy do rozwią 
zania na dobro małej republiki. 
1 chociaż w mowach minister- 
jalnych, w różnych enuncja- 
cjach oficjalnych czynniki mia: 
rodajne starają się w dalszym 
ciągu podkreślać i utrzymywać 
„wileńską* linję polityki, to 
rzeczywistość radykalnie prze- 
cięła nić sztucznego żywota kwe 
stji wileńskiej. 

Kierownicy obecnej polityki 
zagranicznej Litwy znakomicie 
zdają sobie sprawę z kruchości 

porozumienia bałtyckiego. 
Wiedzą oni, że związek ten prak 
tycznie nie może zmniejszyć e- 


Już wkrótce 


Maleńka Shirley TEMPLE 


uime Zywy zastaw w Łodzi 


ołeczeństwie i w rzą- | 


wentualnej grozy sytuacji, wyni 
kającej z polsko - niemieckie- 
go porozumienia. Słowem w ra- 
zie koniecznej potrzeby 

Litwa niebardzo widzi przyja- 
ciół, którzyby pomogli jej do 

utrzymania niezawisłości. 

Premjer Litwy p. Tubelis, w 
przeciwieństwie do swych pu- 
blicznych wystąpień, szykuje w 
łonie kierowanego przez się ga- 
binetu taką sytuację polityczną, | 
by pozwoliła ona na bezbolesne | 
przyjęcie zasadniczych zmian w | 
stosunku do Polski. 

Nader charakierystyczną dla 
zmian w państwowości litew- 
skiej stała się niedawno 

odbyta w Kownie konferencja 
czołowych przedstawicieli Litwy 
w największych stolicach Euro- 
py. W konferencji tej wzięli u- 
dział posłowie litewscy z Berli- 
na, Paryża, Londynu, Pragi, Rzy 
mu etc. Mimo całej doniosłości 
tej konferencji, przeszła ona cał 
kowicie niezauważona, ponie- 
waż przysłoniła ją odbywająca 
się w tym czasie również w Kow 
nie konferencja ministrów spraw 
zagranicznych związku bałtyc- 
kiego. Być może, że 
konferencja dyplomatów litew- 
skich była tendencyjnie tuszo- 

wana, 

zwołana bowiem została natych 
miast prawie po przyjęciu przez 
polskiego ministra spraw zagra 
nicznych p. Becka w Genewie 
na specjalnej audjencji posła li- 
tewskiego w Paryżu, p. Klima- 
SA... 

kóstaceówia sydomatiż, re- 
publiki litęwys! zostiłła po; 
przedzona | adhym, * altejalnymi 
komunikateżn, nie było również 
najmniejszego chociażby spra- 
wozdania po jej zakończeniu, 
aczkolwiek trwała cały tydzień. 
|Również nie bez znaczenia dla 
obrad posłów litewskich jest 
fakt, iż uczestnik ich i bodajże 
główny inicjator, poseł Klimas, 
po zamknięciu obrad pozostawał 
w Kownie jeszcze dwa tygodnie, 
aczkolwiek koledzy jego rozj 
chali się już następnego dnia. 
Poseł Klimas, wedle krążących 
pogłosek, pozostał w Kownie, 
aby swym zwierzchnikom udzie 
lić szczegółowych informacji, do 
tyczących rozmowy z p. Bec- 
kiem i możliwości porozumienia 
polsko - litewskiego. 

Opierając się na absolutnie 
autorytatywnych źródłach, mo- 
żemy stwierdzić, że konferencja 


dyplomatów w pierwszym rzę- | 
dzie badała kwestję paktu Ko. 
sko - niemieckiego, o ile on do. 
tyczy Litwy, no i Kłajpedy, a do! 
pi ro potem roztrząsano inne 
zagadnienia, jak np. pakt 
wschodni, propozycje sowieckie 
i walory związku bałtyckiego. 
Jednakże zasadnicza dyskusja 
obracała się wokół porozumie- 
nia polsko - niemieckiego i 
obawy przyszłej wojny, która, 
zdaniem dyplomatów litewskich 
rozpocznie się na terytorjum 
litewskiem... 

Co Litwa powinna przedsię- 
wziąć? 

Konferencja zdecydowała prze- 

dewszystkiem nawiązać jaknaj 

prędzej” normalne stosunki z 
Polską! 

Było to zdanie Klimasa, zre- 
sztą w całej rozciągłości popar- 
te przez litewskiego m/nistra 
spraw zagranicznych, jedną z 
uajtęższych indywidualności li- 
tewskich, p. Stasisa Łozorajtisa 

Nie obyło se oczywiście bez 
zgrzytów. W danym wypadku 
nawet bardzo silnych, bo oto 
większość dyplomatów — u 
czestników  konferencj z po: 
słem litewskim w Pradze p. 
Turauskasem na czele, wypo 
wiedz'ała się bardzo stanowczo 
przeciwko bezwarunkowemu 
porozumien u z Polską. 

Mimo to punkt widzen'a p. 
Klimasa zwyc'ężył w całej roz- 
ciągłości : konferencja, po ty: 
godniowych obradach, jedno: 
głaśnie wypowiedz'ała się za 
porozuniien em... Widać z tego 
wyraźnie, że w Litwie dzisiejszej 
n raczej w jej polityce zagrani- 
cznej, panują inne myśli, tros- 
ki i nastroje. 

W świetle tych faktów, nie- 
wiadomo dlaczego tak pieczoło- 
wicie ukrywanych, reszta zagad 
nień ltewskich straciła rumień 
ce. Na czoło wysuwą się nato- 
m'ast pyłanie, kiedy Litwa przy 
stąpi do realizacj” uchwał, po- 
wziętych na kowieńskiej konfe 
rencej' dyplomatów republ:ki— 
Podać dzisiaj termin dokładny 
jest n'emożliwością fizyczną — 
Można natomiast stwierdzić, że 
porozum'enie polsko - litewskie 
bynajmniej nie jest tak dalekie 
i m'ejmy nadzi że 
już najbliższe mies'ące przynio 

są zgodę, 
której pragnie zarówno naród, 


jak :.. rząd litewski, poważnie 
zaniepokojony groźnym cieniem 
m ltaryzującej się Trzeciej Rze 
szy. 


rzeba jednak ętać, że 
wprowadzenie w ż tych 
wszystkich zmian wymaga nie 
tylka podpisów kierowników 
zagranicznęėj »olityki obydwu 
republik, ale również 
pewnego wewnętrznego poli. 
tycznego przygotowania. 
Już na konferencji przedsta: 
wici dyplomatycznych była 
p'ruszana kwestja Wilna | zgo 
dzono się, że po tak długej i 
uporczywej walce, podczas któ 
rej nie przeb'erano w metn- 
dach, 
kwestji tej mie można zl'kwi 
dować z dnia na dzień, n'e py- 
tając o zdanie narodn, 
który lekkomyślnie wprzęgano 
do walki o to właśnie Wilno... 
Przy obecnym ustroju politycz 
nym nie może być mowy o pie 
biscycie. Pon'eważ przed rzą- 
dem stoi szereg jeszcze innych 
zagadnień polityk: wewnętrz 
nej, trzeba się raczej spodz'e- 
wać, że po 9-letniej przerwie 
znów będzie zwołany sejm 
Itewski, 
który wypowie swe zdanie we 
wszysikich tych kwestjach, a 
w pierwszym rzędzie w spra 
w'e porozumienia polsko - li 
tewskiego ; Kłajpedy! 
P. And 
000006000000000020014000 


CASINO 


Początek o 6-ej po poł. 
Dziś 2 przeboje 
w jednym programie ||| 


NOCNE żYCIE ROGÓW 


Pełna humoru, zrealizowana x 
wielkim rozmachem satyra fil- 
mowa, 

EE pea 


PRZYGODY PECHOWCA 


Film radości i śmiechu 
z udziałem nowego 


Charlie Chaplina 
— Jima Savo 
Nadpr.: Aktualności zagran, 
Widownia idealnie chłodzona. 
Geny zniżone! 
401064990900999990009090000 
Nie pijcie 

surowej wody — 
nie pijcie mleka nieprze 

gołowanego! 


Urand-Kino 
DZIŚ 1 ni następnych! 


Nadpr. Aktualności P. A.T. 
Dziś pocz. 0 9. 6-ej 


Ulubieniec 
publiczności 


GARY COOPE 


» 


subtelna FRANCES FOLLER 
orz olśniewająco piekna FAY WRAY 


kreują główne role w potężnym filmie miłosnym p. 


NA FALI WSPOMNIEŃ 


Kino-teatr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 


NADPROGRAMY! 
Początek o g. 6-ej 
Cony mieige od ZŁ 1.09 


Toreador i Kobiety 


Film miłości i nienawiści. 


W rolach 


Atrakcyjny film najnowszej produkcji 


„Paramount“ 


Brawurowa historja niezwykłej odwagi i awanturniczej miłości toreadorów! 


głównych ulubieńcy kobiet: George Rafń i Adolphe Menjou 


W molach kobiecych córka Cecilea de Mile» Małherinme de Milie i pku Frances Drake 


Nr. 191 


15.VIL— „GŁOS PORANNY” — rsuo zea 


uchwalił negatywny stosunek do przyszłych wyborów 


Głosu Poran- 


nego“ telefonuje: 

Wczoraj w sali teatru im, Že- 
romskiego na Żoliborzu odbył 
się kongres stronnictwa ludowe 
go. Przybyło 280 delegatów oraz 
150 gości. Przewodniczył poseł 
Malinowski. Referat wygłosił b. 
marsz. Rataj, poczem została od 
czytana rezolucja, w końcu któ- 
rej czytamy: 

„Wobec uniemożliwienia ma- 
som chłopskim uzyskania swe- 
go niezależnego przedstawiciel- 
słwa w sejmie i senacie, wobec 
odebrania im praw, a przez to 
samo uniemożliwienie spełnie- 
nia obowiązków, z praw tych 


wynikających, stronnictwo lu- 
dowe i jego członkowie nie wez 


Na pytanie, kto chce wziąć u- 
dział w dyskusji, rozległy się licz 
ne głosy: 

— Dyskusja niepotrzebna! 

Po uchwałeniu zgłoszonej re- 
zolucji odśpiewano pieśni i odro 
czono posiedzenie do popołud- 
nia. Tymczasem popołudniu, 
gdy wszyscy członkowie kongre 
su przybyli do innej sali na dal- 
szy ciąg obrad, przewodniczący 
Malinowski oświadczył, że naj- 
ważniejsza sprawa została zała- 
twiona, a resztę można odłożyć 
do normalnego kongresu, który 
odbędzie się na jesieni. I rzeczy 
wiście kongres, który trwał za- 
ledwie dwie godziny, został na 
tem zamknięty. , 


mą udziału w wyborach, prze- 
prowadzonych na podstawie no 
wej ordynacji wyborczej. Każdy 
ktoby się ubiegał o mandat po- 
selski, albo senatorski, luŁ man- 
dat przyjął, przestaje być tem 
samem członkiem stronnictwa 
ludowego. 

Pos. Sawicki zgłosił popraw- 
kę, aby sprawę udziału w wybo- 
rach pozostawić poszczegó'nym 
powiatowym organizacjom do 
uznania. iWniosek ten uzyskał 
jedynie cztery głosy: wniosko- 
dawcy, pos. Łypacewicza i jesz- 
cze dwuch nieznanych dclega- 
tów. 

Wniosek o niebraniu udziału 
w wyborach otrzymał 276 gło- 
sów na 280 obecnych delegatów. 


Tragiczna wycieczka samochodowa 


Jedma osoba zabiła, a 5 ciężko rannych 


Z Krakowa donoszą: 

W dniu wczorajszym w godzinach 
popołudniowych na trasie między 
Woyniczem a Tarnowem wydarzyła 
się katastrofa samochodowa. Wy- 
padkowi uległ jeden z samochodów, 
należących do organizowanej przez 
krakowski strzelecki klub motocy- 
klowy wycieczki Kraków — Mości. 
ce, W wozie tym jechało 6 osób z 
kół sportowych Krakowa.: dr. Wo 
Tański z żoną, p. Słoninka, właściciel 


Gucwa i urzędniczka województwa, 
odnieśli ciężkie rany, Dr. Wołański 
| przewieziony został przez prezesa 
klubu Jaworskiego koleją do Kra 
trasie pękła opona w tylnem kolej kowa i umieszczony ~ talu im. 
samochodu, Kiercwca stracił pano- | prez. Narutowicza, gdzi= pracuje ja- 
wanie nad b, ciężką maszyną, która | ko chirurg, Pozostałych rannych 
wywróciła się. odstawiono do szpitala w Tarnowie, 
W czasie katastrofy poniosła Na miejsce katastrofy przybyła 
śmierć p. Wotańska. Pozostali pasa | komisja sądowa - lekarska oraz ko- 
żerowie — znany chirurg dr, Wo misja techniczna z Tarnowa. 
łański, p. Słoninka, jego Żona, p. 


żoną, p. Gucwa oraz jedna z urzęd 
niczek woj. krakowskiego. 
W pewnej chwili na rozmokłej 


auta, który je prowadził, również a| 
| 


Schuschnigg wrócił do zdrowia 


Tragiczny wypadek nie będzie miał konsekwencji politycznych 


WIEDEŃ, 14 lipca. (PAT) — 
Pewne uczucie niepokoju, które wy. 
wołała katastrofa rodziny kanclerza 
Schuschnigya w kołach politycznych 
i wśród tuduości, minęło. Wszyscy 
zgodnie uważają, że tragiczny epi- 
zod nie pociąga za sobą żadnych 
konsekwencji politycznych. Przed. 
miotem obrad rządu było wyłącznie 
zamanifestowanie współczucia i sym 
patji wobec kanclerza. A 

Kanclerz wczoraj wieczorem był 
obecny w kaplicy w Linzu na mo 
atach żałobnych za duszę jego mał 
żonki. 

Popoftudniu nastąpiła eksportaeja 
400006020000300600009060 

SALA FILHARMONII 


Teatr Młodych 


Xier. art. Dr M. Brandt (Warsza wa) 
Ostatnie dni! 
Dziś, 1 przedst. o g. 9.15 w. 


„BOSTON” 


Bilety w Kultur-Lidse i w kasie 
Filharmonji 


+%%000994 
Kącik szachowy 


Gzwórmecz 
eliminacyjny 


W IA rundzie czwórmeczu Rege- 
dziński przegrał z dr. Tartakowe 
rem, a partja Appel — Kolski zakoń 
czyła się na remis. Wobec tego po 
czterech rundach prowadzi dr. Tar- 
takower z 3 punktami, a po nim idą 
Appel — 2 i pół, Regedziński — 1 
i pół, Kolski — 1. 

Jütro o godz. 18-ej 5 ründa. Gra- 
ja: Dr. Tartakower z Kolskim i 
Appel z Regedzińskim, 

We wtorek o godz. 19-ej w loka: 
lu tow. zwolenników gry szachowej 
odbędzie się simultyn dr. Tartako- 
wera na trzydziestu kilku szachow* 
nicach. Zapisy do wtorku. 
40960490323290040009446099007 


Kopiec 


Józeia Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 
20970420090999990440090 


zwłok pani Schusehniggowej z Lin- | żył mu wyrazy współczucia, 

mu do Wiednia. Na dworcu we Wied | Z dworca przewieziono zwłoki zmar- 
miu zgromadził się rząd z wicekań | tej do kośtiołx paratjałnego w Hie- 
clerzem ks. Starhzmhergiem nal! tzing. Za trumną szedł kanclerz 3 
czele, Gdy wyszedł z wagonu kan | rodziną i członkowie rządu. Po- 


clerz Schuschnigg, ks. Starhemberg | grzeb odbędzie się we wtorek o go 
w imieniu rządu i narodu całego zło | dztnie 15-ej. 


pudry D-ra Lustra wyrobu „Mira- 
culum” dobrze przylegają, kryją 
i wzmacniają skórę. Odrębny „hi 
niczny” do tłustej i 
do suchej i prawidłowej cery 


„egzołyczny 


Zlot harcerzy w Spale 


30 tys. skautów defiluje przed Prezydentem 
Rzplitej 


Ze Spały donoszą: 

Wczoraj odbyło się w Spale w 
obecności p. prezydenta Rzplitej u- 
roczyste otwarcie jubileuszowego 
złotu harcerstwa polskiego, zwołane 
go z okazji 25 lecia powstania tej 
organizacji, Uroczystości w obecnoś 
ci p. prezydenta Rzplitej i 10-tysięcz 
nego tłumu, transmitowane przez ra 
djo, miały przebieg zgodny z ogło- 
szenym już programem. 


W defiladzie, Która trwala ok. 2 
godzin, wzięło udzia 15.000 h; 
rzy polskich, 8 harcerek polskich, 
3,000 młodzieży polskiej z zagrani 
cy, przybyłej na drugi zlot, 2.000 
skautów zagranicznych i 2.000 tia: 
cerzy polskich z zag.anicy. Delilada 
wypadła imponująco. 

Po defiladzie prezydent Rzplitej 
entuzjastycznie żegnany przez tu 
my, odjechał do swej rezydencji. 


Spłonął samolot pasażerski 


6 osób spaliło się żywcem 


SZTOKHOLM, 
Holenderski samolot pasażer- 
ski, utrzymujący stałą komuni: 
kaeję na - linji Amsterdam — 
Malmó, który wystartował z Am- 
sterdamu, wskutek defektu sil- 


14. 7. (PAT). 


lądowaria aparat uderzył skrzy 
dłem o ziemię, skapotował i w 
jednej chwili stanął w płomie- 
niach, Czterech członków zało- 
gi i dwuch pasażerów spaliło się 
żywcem. Dziesięciu pasażerów 


nika zmuszony był wrócić na lot | zdołało się uratować. 


nisko amsterdamskie., Podczas 


Drugie życie nocne Paryża 


Cieżka praca wre w halach targowych 


mandji do Paryża. W kroni- 
kach Paryża cała historja tych 
rybnych karawan jest zapisana 
i do dnia dzisiejszego niektóre 
ulice noszą jch nazwę. 

Ulica szeroka, jaśniej oświeł 
lona; migocą światła „bistra“ 
(szynk). Słychać śpiewy, nawa 
ływania, muzykę orkiestrjonów 
i skrzypce w eleganckiej, bo 
drogiej spelunce „U ojca Jaku- 
ba", 


Paryż, w lipcu. 

W sercu uśpionego Paryża 
ruch ogromny. Noc w noc, w 
migotliwem świetle latarń uwi: 
jają się ludzie we dnie niewi 
dzialni. Ludzie, którzy pracują 
nad zaopatrzeniem całego Pa 
ryża w żywność. f 

Wielk'e hale ożywiają się. + 
Pod ich łukami, na chodnikach, 
na jezdni nawet wyrastają gó 
ry czerwonych soczystych trus: 
kawek, rubinowych wisien, o 
palonych na słońcu południa 
moreli, puszystych brzoskwiń... 
moc nieprzebrana, cała gama 
kolorów. Może tu właśnie Mic 
kiewicz dumał o odległym wa 
rzywniku na Litwie. Bo oto pię 
trzą się metrowej wysokości sl: 
sy świeżej, lśniącej od wody 
marchwi, rzodkiewek o swawoj 
nych wąsikach į eleganckich, 
długich ogórków inspektowych. 
I te inne warzywa o rozmaitych 
nazwach, różne sałatki, od jas- 
nej do ciemnej zieleni, wszyst 
ko uszeregowane w najwięk 
szym porządku. Nie tak, jak w 
nas — małe straganiki z „roz 
maitościamó*, 

Prędko przechodzę przez ha- 
lę z rybami. Tu płuskają ryby. 
sprowadzane odwiecznym zwy 


Ale ten wąż szarych smutnie 
czekających ludzi? Czem są i 
na co czekają? Jakiś człowiek 
w białym fartuchu objąśnia coś 
głośno i rozdaje duże, żelazne 
numery. Szereg posuwa się w 
jego stronę. Ludzie chwytają nu 
merki i rozbiegają się w różne 
strony. Znoszą skrzynie, ładują 
towarv. To przygodni tragarze 
— czasami łaziki, nieraz artyś- 
ci, lnb studenci. — Poznałem 
wśród nich trzech studentów— 
polaków. Nikt ich nie pyta o 
nazwisko, ani o zawód. Rano, 
gdy zwrócą swoje numery, do- 
staną 15 franków i na tem ko- 
niec. Widzę, jak jeden z tych 
bezimiennych, młody i wątły 
chłopiec, ugina się pod cię 
rem kawałka krwistej wołowi- 
ny. — Wyładowywaniu mięsa 
czajem z Normandji i Bretanji. | przygląda się człowiek czarno 
Francuz lubi ryby į zna się na| ubrany, w długich do kolan. la 
smakołykach morskich. Ufar-| kierowanych butach. Od pasa 
tym kiem, od XV wieku. Sj zwiesza mu się złoty sztylet. — 


guely karawany rybne z Nor-| Znak eechu rześn'ckiego. Czło-! 


wiek ten należy do 300 wład- 
ców Paryża, którzy mocno 
dzierżą w swych rękach mono- 
pol handlu m'ęsem. O bogac- 
twach tych trzystu mówią wie- 
le w Paryżu. Dzisiaj pan ten 
osobiście pilnuje dostawy mięsa 
do hal, ale w niedzielę, lub w 
poniedziałek (dla rzeźników 
dzień wolny od zajęć) napewno 
spotkamy go w najdroższem ka 
synie na brzegu morza, w Deau 
ville... 

Już blisko tczecia. W halach 
ruch gorączkowy, wzmożony. 
Ciągną ostatni maruderzy—we 
zy z kalafiorami. Koło straga- 
nów z gorącemi parówkami gro 
madzą się robotnicy. O tej po 
rze „fryty“ “parówki w dłu 


gich, wydrążonych bułkach ma 
ią wielkie powodzenie. Na da 
datek chrzan, pieprz i ocet. — 
Ludzie śpiesznie pochłar 
kie porcje za póltora 


franka 
Dowcipkują, śmieją się i śpie 


wają. Słychać donośne głosy 
przekupek i szczekanie psów. 

O szóstej przeważnie już 
wszystkie tranzakcje są załał 
wione, a o 10-ej spokojny prze 
chodzień, idąc przez zamiecio: 
ne ulice, nie dom się nawel, 
że parę godzin temu telniło tu 
ycie, tak odmienne od dzien 
nego. Tylko gdzieniegdzie pod 
stopami plącze zapomniana 
truskawka, lub wiŝni: 


a 


RM 


<ŚŚŚCCCCC CC Soo 


Żywioły szaleją w Hiszpa 


Burze, trąby morskie, 


MADRYT, 14, 7. (PAT). Z róż 
nych okolic kraju nadchodz: 
wiadomości o gwałtownych bu- 
rzach, trąbach morskich, hura- 
ganach i powodzi. Katastrofy 


„ |te wyrządziły znaczne straty ma 


terjalne i pociągnęły ofiary w lu 
dziach. Dolne dzielnice miasta 
Gijon w Asturji stoją pod wodą. 
W. okolicy Pampelon wylała rze 
ka Cidacos, niszcząc 
zbiory. W prowincji Sa 
linje kolejowe przerwane są w 


Młodych”. 
a | Bibljotece im. Borachow: 
„ | cluszki 9, tel. 


huragany i powodzie 
ilku miejscach. W 
villa huragan znisze 
stkie zbiory, w 


prowincji 


w 


duże szkody wśród bydła. 


ULGOWE PRZEDSTAWIENIE 
W „TEATRZE MŁODYCH” 
We wtorek, dn. 16. 7. br. o godz. 
9.15 dane będzie jedyne ulgowe przed- 
stawienie w  Filharmonji | setuki 
„BOSTON“, granej r niesłabnącem 
powodzeniem przez artystów „Teatru 

Bilety nabyw 


151-90 codziennie ol 
19 do 2 i od 4 do 10 wieaz. 


4 


Fakty ] 
Pu-u-um! Pum! 


W.ochy i Abisynja.. Kto zwy 
cięży w nierównej walce, jeśli 
oczywiście dojdzie do starcia z 
bronią w ręku? Wydawałoby 
sę. że n'e może istnieć zadna 
watpliwość: z jednej strony po 
tężne mocarstwo europejskie, z | 
drugiej — nawpół dzikie ple- 
mię murzyńskie. 

Ale historja lubi niespodzian 
ki i wielu ludzi pamięta jesz 
cze o wojnie angielsko - arab- 
skej., I czy naprawdę etjopo 
wie są tak dzicy, jak to sobie 
przeważnie wyobrażamy? 

Francuz. przypominają cie 
kawy i zabawny wypadek 
Działo się to przed 50 laty 
podczas panowania negusa Me 
nelika. 

Rząd republiki francuskiej 
wysłał do Abisynję misję woj: 
skową pod dowództwem kap: 
tana ILongbois. Wedle zwycza 
ju Longbois zabrał ze sobą da 
ry dla negusa: dziecinną strzel; 
bę. katarynkę jakąś przed- 
potopową armatę,  ładowaną 
przez lufę — jednem słowem 
iary, jakie od wieków ofiaro- 
wywano w imieniu Francji ró 
żnorodnym afrykańskim króli 
kom i książętom, 

Longbois został przyjęty 
przez negusa, Podczas uroczy: 
audjeneji po przemówie- 
ch, kapitan poprosił jego ce 
ską mość o obejrzenie wspa 
łych darów.. Naprzód zade- 
monstrował, jak działa strzel 
ba, następnie pokręcił kataryn 
ke, z głębokiem przekonaniem, 
że obeeni są zdumieni i za- 
chwyceni. Wreszcie przeszedł 
do armaty. 

-— Proszę się nie przerażać. 

ona robi „Pu - u- um“, Ale nie 
takie „pum“, jak strzelba. To 
są drobiazgi. To będzie strasz- 
ne „pu = u - um“! Jak grzmot, 
Pu-um, Rozumiecie? 
Negus słuchał z uprzejmym 
nśmiechem. Kiedy wreszcie ar- 
mala z trudem  wystrzel:ła, 
zwrócił się do posła, patrzące- 
go nań z tryumfalną miną, * 
powiedział: 

- Dziękuję panu z całej du 
szy. Proszę zić swemu rzą 
dowi moją wdz'ęczność, Mój 
maleńki synek będzie się bar- 
dzo c'eszył z katarynki.. Czy 
nie zechciałby pan teraz obej. 


rzeć moją kolekcję dział į ka 
vabinów? 
I zaprowadził 


A, BUCHOW 


(Humoreska sowiecka) 


Mała dziewczynka zatrzymała się | 
na progu pokoju. Pisarz Atakin 
oderwał wzrok od papierów i spoj- 
rzał z uśmiechem na córeczkę, 

—- Czego chcesz, Elżaniu?... 

— Tatusiu, napisz bajkę! — i nia 
dowierzając widocznie zbytnio ta: 
lentowi pisarza, dodała; — Ale do 
bra! 

— Na jaki temat?... 

— Może być o wszystkiem .. © mą 
musi, o zającach, o aeroplanach, o 
bakci I żeby nie było straszne... 

— Dobrze, napiszę... 

Następnego dnia pisarz takin po- 
myślał: 

— Rzeczywiście, warto zastano- 
wić się, ile takich dziewczynek żyje 
na świecie bez odpowiedniej lektu- 
ry!... Trzeba coś napisać... Poradzę 
się, jak to zrobić.-. 

Z długiego spisu nazwisk genju 
szów myśli teoretycznej, Atakin wy 
brał znakomitego krytyka Pereteti 
na. który napisał niezliczoną *lość 
„ar(ykułów na temat, jaka właśnie 
powinna być współczesna bajka so 
h 


15.V1i— „GŁOS PORANNY” — 1 


r. IYr 


Gazi Mustafa Kemal Ataturk 


Dzieje bohaterskich walk opatrznościowego męża Turcji 


Ostatnio wyszła w Pradze 
„Współczesna Turcja” pićra 
J. Tosewicza. 


Czeskiej ciekawa książka p. t. 
doskonałego znawcy tego problemu, 


Między innemi znajdujemy tam również obszerny rozłinł, 
szkicujący życiorys jednego z największych reformatorów i bu- 
lowniezych nowej Turcji, Gazi Mustafy Kemala Ataturka. 


Kemal był synem Ali Riza-be- 
ja i Zuabidy, żyjących w dziel- 
nicy tureckiej w Bołuni. Ali Ri- 
za był nie nie znaczącym urzęd- 
nikiem celnym w porcie w SA 
lonikach. Ale po pewnym cza- 
sie porzucił służbę państwową 
i założył skład drzewa. Ponie- 
waż dobrze mu się powodziło, 
postanowił posłać syna do szkół 
a nawet zamierzał wysłać go na 
studja zagranicę. 

Jak to zwykle bywa matka 
sprzeciwiała się podobnym pla- 
nom, pragnąc mieć syna —księ- 
dza. Ojciec, jak opowiada Mu- 
stafa Kemal, pozornie ustąpił 
i mały chłopiec zaczął uczęsz- 
czać do szkoły kościelnej Fat 
ma Malla Kadin. Miał wówczas 
7 lat. Ale po upływie półrocza 
ojciec, zwolennik idei Zachodu, 
posłał go do szkoły do starego 
Szemsi effendi. 

Gdy ojciec umarł, matka prze 
prowadziła się z małym Musta 
fą Kemalem i jego siostrą do| 
stryja na wieś. Przyszły refor- 
mator Turcji musiał pomagać 
przy pracy w polu. Ale dzięki 
finansowej pomocy ciotki po- 
wrócił do nauki szkolnej w Sa- 
lonikach, gdzie jednak niesfor- 
ny chłopak nie potrafił żyć w 
zgodzie z kolegami i nauczycie- 
lami. Przeszedł następnie do 
szkoły wojskowej w Salonikach. 
Tam odznaczył się w matema 
tyce. W czasie studjów w aka 
demji wojskowej w Bitolji, w 
jugosłowiańskiej Macedonji, a 
wansował na podof cera, a jako 
najlepszego słuchacza akademji 
wysłano go do szkoły wojsko 
wej w Carogrodzie. 

Tam rozpoczął swą dział: 


sali, gdzie były zgromadzone 
karabny i armaty najnow- 
szych typów, przyczem sam u 


dzi.elał technicznych wyjaśnień 
Następnym razem negns o- 


trzymał od Francji rupełni: 
i 


2. 

— Nie, wykluczone!.. — dowo 
dził Peretekin. — Jest to karygod 
ny powrót do czystego adealizmu!.., 
Zając sowiecki nie powinien rozma 
wiać pod żaduym pozorem! 

— Przepraszam — przerwał niu 
pisarz — to przecież ma być bajka... 

— Wszystko jedno!... Bo jakaż 
byłaby różnica między drobnomie- 
szczańskim zająacem z 1802 roku, a 
prawdziwym zającem sowieckim?.., 
Tamten gadał w bajkach, agitując 
rzyść drobnego hurżuja. A wy 
razicielem jakiej myśli społecznej 
ma być pański zając w bajce 1935 
roku?. 

— Przecież mowa 6 zający. A wia 
domo, że zając ma uszy, ogon, ale 
myśli społecznej ma bardzo mało.. 

— A widzi pan?... Jeżeli w bajce 
zacznie gadać zając, to niedźwie | 
dziowi też trzeba udzielić głosu, | 
prawda”... A jeżeli niedźwiedź może | 
zadać, to dlaczego nie mialaby przej 
mówić również krowa?... 

— Nie mam zamiaru nikogo po 
zbawiać głosu... 


| Niech pan sobie 


(Redakcja), 
ność rewolucyjną w organiza- 
cji Watan (Ojczyzna), której 


wysiłki szły w kierunku zrefor- 
mowania starej Turcji. Ale Mu 
stafa Kemal dostał się z tego 
powodu do więzienia, a kiedy 
minister wojny Ismail Haki Pa. 
sza uzyskał dla niego ułaskawie 
nie, wysłano go do Syrji, aby 
stłumił tam powstanie. Tam w 
dalszym ciągu pracował dla 
wytkniętego celu j wyjechał po 
tajemnie do Salonik, gdzie spo 
dziewał się zastać ognisko re- 
wołucji. Tam właśnie po raz 
pierwszy dostał sę do znanego 
komitetu dla zjednoczenia i po- 
stępu, zrzeszającego wszystkich 
em'grantów i banitów w Pary 
żu i w Berlinie. Mustafa Kemal 
miał z tego powodu znowu zna- 
leźć się w więzieniu, wobec cze 
go powrócił do swego garnizo 
nu w Jaffi Sułtan otrzymał 
natomiast fałszywy raport, że 
Mustafa Kemal wogóle nie opu 
szczał Jaffy. Sądząc, że wygna 
nie stało się dla niego skutecz 
ną nauczką, zmienił taktykę. — 
Mustafa Kemal otrzymał awans 
i został przeniesiony do Salo- 
nik. Tu właśnie wybuchła mło- 
do-turecka rewolucja. Sułtan o- 
głosił konstytucję. Mustafa Ke- 
mala wysłano do Tripolis. Ale 
w międzyczasie zdetronizowano 
sułatna Abdula Hamida, jego 
miejsce zajął jego bratanek i 
wznowiono znów moc zjedno- 
czenia ' postępu. Mustafa Ke 
mal powrócił. Wysłano go do 
Francji, a po powrocie powie- 
rzono mu kierown'ctwo Akade 
mji wojskowej w Salonikach, 
którą zreformował. Mianowano 
go następnie członk'em sztabu 
generalnego. Minister wojny 
bał go się, jako rewolucjonisty, 
i dlatego Mustafa Kemal został 
dowódcą 38 pułku piechoty w 
Salonikach. 

Mustafa Kemal walczy następ | 
nie przeciwko Włochom, któ- 
rzy w 1911 roku oblegali Tripo- 
ls. Ale po wybuchu wojny bał- 


-— A właśnie... 
krowę do głosu, musi pan konkret. 
nie wyjawić jej poglądy społeczne, 
żeby dziecko wiedziało, w imieniu | 
jakich warstw społecznych ta kro | 


Dopuszczając 


wa przemawia!.. Zgodziłbym się 2| 
tem naprzykład, gdyby pan z niej 
uczynił propagatorkę rodzącego się 
w krajach skandynawskich faszyz- 
mit Wilk może występować w tej 
bajce jako poseł parlamentu jedne 
go z państw europejskich. Fanta 
zja musi być wyeliminowana. Komu 
jest potrzebna przestarzała technika 
okresu przedwojennego, te wszyst 
kie czapki - niewidki, latające dy 
wany i czarodziejskie stoliki? Wy 
starczy drezyna, traktor.. Jeżeli 
pan już koniecznie chce coś ze sta- 
rego arsenału, może pan posadzi na 
drezyrie wróżkę, ale musi pan w ta- 
kim razie określić społeczne stano- 
wisko wróżki, musi pan wspomnieć 
że jest ona członkiem związku zawo- 
dowego od 1918 roku i jeżeli do: 
tychczas nie została szturmowcem 
w fabryce, to tylko z tego względu, 
że w rzeczywistości przecież wcale 
nie istnieje. Dziecko to zrozumie i 
zaaprobuje.. Wreszcie musi pan 
uwzglednić sprawę zakończeń... 

— Jakich zakończeń?., — za- 
pytal ponurym głosem pisarz. 

— Tak zwanych „bappy end'ów*. 
że STCzę, 


kańskiej zawarto turecko - włos 
ką umowę pokojową, a Turcja 
po przejściowej stracie Drino- 
pilu musiała przyjąć warunki 
umowy pokojowej. — Minister 
wojny powierzył n'emcom reor 
ganizację armj*. 

Mustafa Kemal sprzeciw'ał się 
temu. Wysłano go wobec tego do 
Bofji, sknd powróc% w 1915 
roku. W grudniu tego samego 
roku ocalł Dardanele į półwy- 
sep Galipli od anglików. Przy: 
tem stale krytykował ostro 
wpływy iiem'xckie na armję tu 
recką, przeciwstawiając się rów 
nież temu, aby w czas'e wojny 
światowej Turcja stała po stro- 
nie Niemiec — Chciał zostać 
ministrem wojny. Enwer, mw 
nister wojny, wysłał go w dru- 
żynie tureckiego ks'ęcia koron- 
nego Weheddina do Europy do 
Hindenburga. Mustafa Kemal 
pozyskał sympatję księcia, któ- 
ry po śmierc: starego sułtana 
w czerwcu 1918 r. zajął jego 
miejsce. Walczył dłogo z angli- 
kam, wierny zasadzie: me 
przyjmować warunków, orga 
nizować nową armję i bezwa- 
runkowo wypędzić n'eprzyjacie 
la z ojczyzny. 

Po wojnie światowej, kiedy 
Turcja została poćwiartowana 
i kiedy grecy w 1919 r. wtarg 
nęli to Anatolji, Mustafa Kemal 
wystąpił ze swym słynnym ma- 
nifestem, zawierającym następu 
jące punkty: 

1) Jedność kraju | niepodleg: 
łość narodu są w niebezpieczeń 
stwie. 

2) Rząd nie potrafi 
swego zadania. 

3) Energja i wola narodu mo 
że ocalić niepodległość. 

4) Konieczne jest stworzenie 
zgromadzenia narodowego dla 
ochrony kraju przed obcymi 
wpływami, obcą kontrolą i dla 
umożliwienia obrony praw na- 
rodu przed całym św'atem, 

5) Zwołanie kongresu narodo 
wego do Siwasu, pod każdyn 
względem najbezpieczn'ejszego 
punktu w Anatolji. 

6) Każdy okręg musi wysłać 
po trzech delegatów, cieszących 
się zaufaniem narodu. Delegaci 


spełnić 


śliwe zakończenie w utworach lite 
rackich, to przeżytek burżuazyjny 
Po łapach trzeba dać bohaterom, 
którzy żenią się z bohaterkami na 
ostatnich stronicach książki, Trze 
ba ogniem i mieczem wyplenić sta. 
ruszków, których autorzy pozwala 
ją radować się pięknością życia ua 
stare lata. Niech się żenia nasi wro 
gowie klasowi.. Staruszkowie nie- 
chaj się radują na gruzach świata 
kanitalistycztiego.. Starzec sowiec- 
ki winien umrzeć już w przedmowie 
Tak samo w bajkach. Nie wolno 
przyzwyczajać dziecka do szczęśli 
wego zakończenia akcji. Koniec 
powinien być dobry, ale nie szczę: 
śliwy. 

— Naprzyktad... „Zając przełknął 
niedźwiedzia i zanuciwszy piosenkę, 
udał się do ogrodu, by dalej praco- 
wać”... 

— Niezupełnie w ten sposób. ale 
pan już się domyśla. Chce pan konie 
cznie pisać o zwierzętach?... Dobrze, 
Zgadzam się. Przypuśćmy, chce pan 
napisać, że koza zjada rzepę. Musi 
pan umotywować ten postępek ko- 
zy. Pokaż pan czytelnikowi, że ko- 
zy z rzepą nie wiąże zwykły in- 
stynkt, lecz że koza szuka w rze 
pie witamin, Przy okazji daj pan 
wyliczenie cyfrowe niezbędvych dla 
koziego organizmu pożywek... Zro- 
zumfał pan?— 


necznością winni udać się w 
podróż incognito. Wszystko ta 
musi być zachowane w śc'słej 
tajemnicy. 

Powyższy manifest stał się 
kamieniem węgielnym, na któ 
rym rozbudowano nową kon- 
stytucję tureką. 

Mustafa Kemal rzucił się w 
wir walki z Carogrodem, ale 23 
lipca 1919 roku został na kon 
gresie narodowym obrany wo 
dzem. 

Dnia 12 września 1919 r. zer 
wał stosunki z rządem. 

Dnia 2 Vstopada 1919 strace 
no Marmeda Waheddna V z 
tronu sułtana i kalifa, Kal fom 
został Abdul Medżid, lecz wkrół 
ce zdetron'zowano go i zniesio 
no kalifat. 

1 X. 1922 r. zniesiono monar- 
chję. 

13. X. 1924 r. Ankara stała 
się stolicą Turcji. 

29. X. 1924 r. Turcja stała słę 
republiką i tego samego dnia 
Gazi Mustafa Kemalę obrano 
jej prezydentem. 


Bawi... 
Śmieszy... 
Rozweesela... 


JAMES 
Cagney 


nowy niezwykły ta- 
lent komedjowy w ko- 
medji marynarskiej 


Iii Chłopcy 
Marynarze 


Wkrótce „Casino* 


Józefa Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 


Pisarz Atakin rzucił niedopałek 
papierosa i wyszedł bez pożegnania, 
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Mała dziewczynka stanęła na pro 
gu i zapytała: 

— Tatusiu, napisałeś bajkę? 

— Napisałem, Elżuniu., Posh. 
chaj.. 

Atakin wziął do ręki świeży ręko 
pis i zaczął czytać: 

— W gęstym lesie, ocalafym od 
wyrębu tylko dlatego, że nie do- 
starczono na czas środków lokomo 
cji, mieszkała pewna wróżka, któ: 
rej wcale nie było. I koza. Wróżka 
jeździła drezyną do najbliższego 
miasta, by opłacać składki z racji 
przynależności do związku zawodo 
wego. A koza żarła witaminy: 1,5 
proc. na śniadanie i 7,04 proc. na ko- 
lację. Pozatem w lesie żyły różne 
zwierzęta, a ponieważ nie umiały 
mówić, więc porozumiewały się fi- 
stewnie. Pewnego razu przyszedł 
zając o wyraźnym światopoglądzie 
społecznym i pożarł kozę, żeby nie 
przyzwyczajać dzieci do „happy 
end'ów*. I ja tam byłem, miód i wi 
no piłem, dwie dziurki w nosie i 
skończyło się... Ładne? 

Odpowiedzi nie było. 

Elżunia spała... 


Hr. 191 
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Wiadomści vieta 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: A. Potasza (Pl. Kościelny 
10); A. Charemzy (Pomorska 12); 
E. Millera (Piotrkowska 46); M. 
I psztajna (Piotrkowska 225), Z, Gor 
czyckiego (Zrzejazd 59); G. Anto- 
niewicza (Pabjanicka 50). 


DODATKOWA KOMISJA POBO- 
ROWA. — Dziś w lokalu przy ul 
Piotrkowskiej 165, urzęduje od go- 
dziny 8 rano do 3 po poł. dodatko- 
wa komisja poborowa dla PKU Łódź, 
Miasto I, na którą winni się stawić 
poborowi roczników 1914, 1943 i 
1912, którzy z jakichkolwiek wzglę 
dćw nie stawili się na ubiegłe komi- 
eje oraz poborowi roczników star- 
szych, nie posiadający jeszcze ure- 
ulowanego stosunku do służby woj 
skowej, wamieszkali na terenie 2, 3, 
5. 8,9 i 11 komisarjatu policji. 

W tymże lokalu urzędować bę: 
dzie 29 b. m. dodatkowa komisja 
poborowa PKU Łódź Miasto II, 
na którą winni się stawić poborowi, 
jak wyżej, zamieszkali na terenie 
1. 4, 6, 7, 10, 12, 18 i 14 komisa- 
rjatu 


poborowych z cenzusem 
naukowym 


Jak się dowiadujemy PKU w Ło 


dzi przystąpiły już do przygotowań, 


związanych z wcieleniem nowego 
rocznika poborowych z cenzusem 
do szkćł podchorąż, 


Zgodnie z naszą zapowiedzią, |rządowy. inż. Wacław Woje- 
w dniu dzisiejszym przybywa | wódzki, dyrektor zarządu miej- 
do Łodzi nowomianowany przez|skiego, p. Kalinowski i kilku 
ministra spraw wewnętrznych | wyższych dygnitarzy miejskich. 
p- Kościałkowskiego komisa-| Bezpośrednio z dworca płk. 
ryczny prezydent Łodzi, płk. Wa | Głazck uda się do hotelu „Sa- 
cław Głazek. voy*, gdzie czasowo zamieszka i 

Na dworcu pierwszego obywa | gdzie już zarezerwowano dlań 
tela naszego miasta oczekiwać | pokoje Nr. Nr. 201 i 202, 
będzie dotychczasowy komisarz | Jutro, we wtorek, w 


godzi- 


Dnia 14 lipca 1935 r. zmarł 


b. p. LEON URYSON 


przeżywszy lat 59. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nast 


Ża| 


Chuliganerja hula na 


|P.otrkowsk'ej 111, gdzie runął 

na ziemię n eprzytomny. 
Zalarmowano pogotowie ra 

tunkowe czerwonego krzyża 


w godzinach w 
czornych przed parkiem Sie 
kiewicza został napadnięty 
przez kilku osob: 


Onegdaj 


Kąz mierz Krajew którego lekarz stw erdził n Kra 
108). Napastnicy poczęli zac iewskiegi szereg ran ciętych na 
wać Krajewskiemu ciosy na |całem r'ele w stanie groźnym 
żem. Zalewając się krwią na | przewiózł go do szpitala nbrę 


padnięty począł uciekać. zła 
© yńcy rzuc'li s'ę za nim w pn | 
goń i na oczach Keznych prze | 


Wycieczka fo Wiednia 


W roku bież. wcielenie do szkól MU pod b 

podehorążych rozpocznie się pea koj poyer a SAATA | zysk 

nice przyszłego miesiąca, a więc o è cats e A> 

kilka rodni wcześaiej niż w latach | nożami. Krajewski zdołał są T:dniowa i 14-dniowa 
uliegłych. wreszcie wyrwać z rąk napastn. zł, 150.— 


Do służby wojskowej powołany 
będzie rocznik 1918 i starszy, któ 
ry korzystał z odroczeń wojsko 


wych z tytułu studjów naukowych 


ków iw pan'cznym strachu 
ulicą Przejazd dobiegł do ulicy 
Piotrkowskiej, a nastepnie 
wpadł do bramy przy ulicy 


Informacje i zapisy 


Łódź, Piotrkowska 15 i 65 
telef. 249-35 i 101-01 


Tragiczne wnioski z codziennej rzeczywistości 


Niedawno zakończone zostały 
obliczenia roczne ilości popełnio 
nych w Polsce przestępstw. 

Cyfry te są zatrważające: w 
jednym roku dokonano 657,883 
przestępstwa! 

Co 50 osoba — to przestępca! 
W ciągu dziesięcin lat liczba 
przestępstw wzrosła o 80 na sto. 

Szczegółowe rozejrzenie się w 
tej smutnej statystyce nasuwa 
wiele myś 

Przedewszystkiem 
wzrosły znacznie morderstwa: 
Liczba zabójstw wzrosła w roku 
1933 z 1571 do 1900, 
szczególnie w woj. stanisławow- 
skiem, tarnepolskiem i lubel- 

skiem. 
Największy jednak wzrost wyka 
zuje ru. ryka kradzieży. 

Zanotowano ich 471,716, 

na każde więc 10 przestępstw 

przypada 7 kradzieży. 
Statystyka wyszczególnia w dzia 
ls kradzieży: 189 świętokradztw, 
8,166 kradzieży kolejowych, 
9,304 kradzieży kieszonkowych, 
45,149 kradzieży z włamaniem, 
109,540 kradzieży wiejskich, 

wreszcie — 
299,368 kradzieży 
Co nam mówią te cyfry? 


„drobnych“. |% 


Najwięcej jest kradzieży specjalnością są kradzieże z wła 
| „drobnych“: produktów żywno- |maniem, krad: kieszonkowe 
ściowych z lad sklepowych, z itp. Liczba tego rodzaju kradzie- 
|wozów, kradzieży chleba, ubrań ży raczej maleje. Nic dziwnego! 
i podobnych innych wypadków,| Kasiarze dostają się do kas 
w których odczuwający niedo- i znajdują tam pustki, 
statek człowiek wyciąga rękę po;łub sumy tak niewielkie, że le- 
cudzą własność, wypadków, w jdwie pokrywają „zu: e narzę- 
których idz 
głód przygłusza poczucie uczci-| J weźmiemy pod uwagę. 
wości i tłumi obawę kary. że wzrosła również znacznie licz 
O tem świadczą także cyfry „krajba sprzeniewierzeń i przywła 
dzieży wiejskich“, a więc pło-;szczeń, dojdziemy łatwo do wnio 
dów rolnych z pola, drzewa z la |sku, że 
|su, bydła z pastwiska, świń. kur. przestępstwa rodzą się przede- 
kartofli. wszystkiem z biedy. 
Takich kradzieży nie popeł-|Na 10 przęstępstw osiem ma swe 
jniają zawodowi przestępcy. Ich'żródło w niedostatku! 


OD 25 LIPCA DO 8 SIERPNIA 
zł. 145.— 
Zapisy 


WAGONS-LITS | COOK, Piotrkowska 64 


api dziś, w poniedziałek, dnia 15 Mpca o godz. 
3.30 pp. z domu żałoby przy uł. Piłsudskiego 76, o czem zaw'adamiają porostali w nieutulonym żalu 


na, synowie, synowe I rodzina 


Krwawe zajście przed parkiem Sienkiewicza 


I 
| OSKKO PORE a a aaa 


w Polskiem Biurze Podróży „ORBIS“, | 


|twarz Binsztoka zamiast wadą ko 


1es5 


Nowy prezydent Łodzi 


przybywa dzisiaj i rozpocznie pracę we środę 


nach porannych płk. Głazek 
przybędzie do sali konterencyj- 
nej zarządu miejskiego przy 
Płaeu Wolności 14, gdzie przed 
stawią się nowemu prezydento- 
wi naczelnicy wydziałów i kie- 
rowniey poszczególnych agend 
zarządu miejskiego. 

Pozatem w ciągu dnia jutrzej 
szego kom. Wojewódzki udzieli 


letniskach 
l$ 
|gowego. Za krwawymi zbirami 
| którzy zbiegli, policja wszczęło 
| poszukiwania, lecz narazie her 
, rezultatu. k słychać, całe 
to krwawe zajśc: óre na ul- 
cy Przejazd į Piotrkowskiej 
gromadziło tłumy przecho 
dniów, powstało na tle zemsty 
osobistej. 


| s'e w lctniskowej mie? 
|scowości Teofilów został napa 
dnięty przez grupę chul'ganów 
15-letni syn letnika - kupca z 
Lidz, Szlama Bornsztajn (Cie 
sielska 6), któremu napastnicy 
zadali szereg ciosów nożam, 
poczet zbiegł. Do ociekające 
go krwią chłopca wezwano po 
fotowie mejskie z Łodzi. Le- 
karz, po nałożeniu opatrunków 
pozostawił of'arę napaści na 
prośbę rodziców na mejscu w 
stanie osłabionym.  Sprawców 


prezydentowi odnośnych wyj aś- 
nień, dotyczących całokształtu 
gospodarki miejskiej itp. 

W godzinach południowych 
nastąpi uroczysty akt przejęcia 
urzędowania przez nowego pre- 
zydenta z rąk ustępującego ko 
misarza inż. Wacła Woje- 
wódzkiego. ten akt 
nastąpi w obecności specjalnego 


eozy 
inż. Głazkowi nominację na ko- 
misarycznego prezydenta. 


w Łodzi. który oficjalnie w: 


Przejęcie 
przez inż. Głazka 
prawdopodobniej 


agend miejskich 
nastąpi naj- 
pojutrzi w 


ode. Pozatem w środę w sali 
konferencyjnej na ralu na- 
stąpi pożegnanie inż. Wacława 
Wojewódzkiego z urzędnikami 
miejskimi. 


Święto pułkowe 


31 pułku Strzelców 
Kaniowskich 


31 p. p. strzelców  kaniow 
skich w Łodzi obehodził wczo- 
raj swe doroczne święto pułka 
we, które jeszcze onegdaj zost 
ło poprzedzone uroczysiem na 
bożeństwem w kościele garnizo- 
nowym św. Jerzego w obeenoś 
ci dowódcy O. K. IV gen. Lan 
gnera, odprawionem za spokój 
duszy poległych i zmarłych żoł 
nierzy 31 p. S. K. 

Wczorajsze uroczystości świt 
ta pułkowego 31 p. S. K. z powo 
du żałoby narodowej, odbyły 
się wyłącznie w ramach pułku 
W, godzinach porannych w ko 
ściele garnizonowym zostało ol 
prawione uroczyste nabożeń 
stwo, na którem obecni b 
cerowie, podoficerowie i 
owi pułku, poczem odbyła się 
defilada, wspólny obiad żołnier 
ski, rozdanie nominacji i nagró'! 
pułkowych. Po południu żołnie 
rze 31 p. S. K. udali się zbioro 


poszukuje poł'cja. 


W zakładzie fryzjerskim przy ul 
Południowej 20, miał miejsce oneg- 
daj tragiczny wypadek. 

W zakładzie golił się przebywa 
i czasowo w Łodzi mieszkaniec 
Lajb Binsztok, z zawo 


Po ogoleniu klijenta jeden z sub- 


jektów przez pomyłkę  pokropił 


Dzisieisz 


„OD ŁUCZYWA DO LAMPY BOLA*| 

„Od łuczywa do lampy Bola“ — 
odczyt z cykłu „W świecie wielkich i 
małych wynalazków”. Profesor Wy-| 
drzywalski omówi w krótkim szkicu 
rozwój sztucznego oświetlenia, od łu- 
czywa, świecy poprzez światło nafto- 
we, gazowe, do lamp łukowych i ża- 
rówki elektrycznej, oraz lamp neono- 
wych. Na zakończenie, zapozna nas z 
najnowszym rewelacyjnym wynalaz- 
kiem w tej dziedzinie — lampą rłęcio 
wą Bola, której światło dosięga jednej 
czwartej siły tła słonecznego. Od- 
czyt ten będzie nadany o godz. 18,00. 
KONCERT FORTEPIANOWY BRZE- 

ZAŃSKIEGO 

Franciszek Brzeziński, urodzony w 
Warszawie w roku 1887, uczeń Rege- 


ra, skomponował szereg bardzo cen 
nyet. utworów m. in. koncert fortepia 
nowy G-moli, sonatę skrzypcową, pol-+ 


wo do kin łódzkich. 
STD SOEI 


Karbol zamiast wody kolońskiej 


Tragiczne nieporozumienie u fryzjera 


lońską.... karbolem. 

Knpiec krzyknął z bólu, gdyż kw 
Lol zniszczył mu skórę na twarzy. 

Do wijącego się w bólach 
sztoka wezwano pazotowie ratun 
kowe, którego lekarz opatrzył olin- 
rę tragieznej omyłki. 

Binsztok 
ży. nieostr 
u odszkodowanie. (p) 


Bin 


e audycie 


ską suite itd. Szczególnie żywo zajmi 
wał się Brzeziński polifonicznemi for- 
mami, stąd pochodzą jego liczne pre- 
ludja i fugi oraz polonez w formie fu- 
gi. Jego koncert fortepia: 
szymy o godz. 21,00 w wyko 
zefa Smidowicza z towarzyszeniem ot- 
kiestry pod dyr. Grzegorza Fitelber- 
ga. 


- UTWORY FRANC 
Któż nie słucha z pr 
jemnością tak meodyjnych, 4 


wesołych, pełnych uroku utworów 
słynnego kompozytora „Wesołej 
wdówki” Lehara. O godz. 22,10 będzie 


my sposobność przypomnieć s0 
bie wiele dobrze nam znanych wdzięcz 
nych melodji z „Hrabiego Luxembur< 
z „Wesołej wdówki” z 
ty“ itd. w wykonaniu małej orkiestry 
pod dyr. Żdzisława Górzyński 


buropa 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś od g. 6-ej 
Dziś i dni następnych! 


eny znacznie znizeone 


Wspaniały film produkcji europejs 


CZŁOWIEK JEST GRZESZNY... 


J 


W rol. gł. CHARLES BOYER i FLORELLE 


Reż. Fryderyk Lang 


Kier. prod. E. Pommer 


Pomimo lata 
kino nasze 
pyświetla. 


GLOS SPORTOWY: 


Mecz robofniczy 


Śląsk — kódź 2:2 (2:0), 


W Piotrkowie odbył się dzień 
sportu robotniczego przy udziale za- 
wodników ze Śiąska, Łodzi i Piotr- 
kowa. Błyskawiczny turniej siódem- 
kowy przy udziale czterech drużyn 
wygrał piotrkowski Ruch przed 
Skrą, Widzewem i Hapoelem, 

Trójmecz lekkoatletyczny wygra 
ła Łódź 67 pkt. przed Śląskiem 62 
pkt. i Piotrkowem 58, 

Wreszcie spotkanie piłkarskie 
Łódź Śląsk zakończyło się 
wynikiem remisowym Bramki 
dla Śląska zdobył Zanger, a dla Ło 
dzi Augustyniak i Gadtj. Ogółem 
wzięło udział w imprezie 300 zawod. 
ników. 
*040204%024%09200300090000 


Teatr „ROZMALTOŚCI” 
Tel. 112- 
biościnne występy ASK artysty 


LUDWIKA SATZA, 
Mona vt „Der Gazten 


komedji p. t. w 
Dziś, w poniedziałek pocz. o 9.15 w. 
Wkrótce premjera „Próżniak” 

z Ludwik. Satzem 


24004099004409900990000990 


Srogi rewanż Admity |; 


LWÓW. W niedzielę wiedeń- 
ska Admira 
Pogoni, bijąc ją 
stosunku 6:0. 
deńczycy prowadzili 3:0. Adm 
ra pokazała grę. stojącą na naj 
yższym poziom e kunsztu pił 
karsk'ego i Pogoń była zupe! 
ne bezradna. Na swe uspra 
wiedliwienie Pogoń ma chyba 
to, że grała w osłab' onym skła 
rzie bez Matjasa, Wa: i 
Han na. Wszystkje bramki idle 
Admiry uzyskał 
grający na lewym łączniku. 

Przed meczem odbyło się uro 
czyste złożenie przysięgi prze 
A lwowskich zawodników, wy 
znaczonych do obozów przedo 
limpjskich. 


Ausfria--Slauia 5:2 


WIEDEŃ, 14 lipca. — Trzeci de- 
cydujący mecz o dojście do półli- 
nału w rozgrywkach o puhar Euro- 
py środkowej pomiędzy wiedeńską 
Austrją a praską Slavią zakończył 
się zdecydowanem zwycięstwem 


wysok m 


w 
Do przerwy wir 


Austrji w stosunku 5:2 (3:1). Dzięki | ** 


temu zwycięstwu Austrja zmierzy 
się w półfinale w Budapeszcie 2 
FTC. 


Dursperht, | 


Łódź, dnia 15 lipca 1935 roku 


ŁKS. NIEFORTUNNIE ZAKOŃCZYŁ I RUNDĘ 


$ląsk nadal nie przegrywa na własnem boisku 


Wyniki wczorajszych trzech | 
spotkań ligowych nie wpłynęły, 
absolutnie na kolejność drużyn 
w tabeli. Poprzednia kolejność 
została utrzymana. ŁKS., prze- 
grywając z Wisłą, ne wykorzy 
stał by wysunąć się 
znów na p'erwszć mjejsee i lea 
äerem tabeli pozostała lwow 
ska Pogoń. Śląsk i W/sła, m`- 
mo zdobycia punktów, mają 


okazji, 


re nie pozwoliły im na awans, 

to też utrzymały swe lokaty. 
Cracovii nie powodzi się w 

dalszym ciągu i dzięki temu po 


grążyła sę na dobre. Teraz Gra | 
uda się opu | 


covii nie prędko 
ścć ię n'eprzyjemną lokatę. 


podajemy 


Tabelę gier po 


| niżej, 


stare grzechy na sumien'u, któ Tabela gier ligowych 


1. Pogoń 13 10 27:13 
2. Garbarnia 12 9 17:10 
3. Ł. K. S. 12 10 18:14 
4. Ruch 12 10 20:17 
5. Warta 11 10. 24:17 
6. Wisła 11 10 26:22 
2. Legja 9 11 19:21 
8. Śląsk +0 -9 15:23 
9. Polonia 7 a 10:29 
10. Warszaw, 6 9 1b:22 
|11. Cracovia 4 Y9 9:10 


LKS. -- Wisła 1:2 (£1) 


Zakończenie pierwszej rundy 
rozgrywek ligowych nie wypa 
dło dla ŁKS zbyt pomyślnie. Pi 
rażka z Wisłą jest pierwszą. 
kiej doznał ŁKS w tym sezonie 
na własnym gruncie. 


ogólnie nie 


ostał 
nio 
poź 
Podo 
bać się musis A zwłas 
laku, szybkiego, dobrze z: 
go i skłonnego do strze 
kożdej pozycji, oraz pomocy, 
której br: Kollarczykowie 
wiedli prym. 


w 


Wisła czuła się 
defen 


Początkowo 
nie dość pewnie i grała 


i| zywnie, to też ŁKS z miejsca u 


zyska ał BRC Zanosiło się 


Nie 


nie gr 
stety 
słabi a już Koczew. ski zawiódł 
zupelnie. Gracz ten poprostu nie 
wiedział co zrobić z piłką. Do 
brze usposobiony był tylko Król 
i Herbstreich. Pierwszego obsta- 
wił pieczołowicie Kotlarczyk i 
nie opuszezał ani na krok. Herb 
streicha rozbiło w drugiej czę 
ści meczu, tak samo zreszłą jak 
chwilą a ŁKS| 
przestał istnieć, Miller ZNÓW nie 


mponowa 


w TKS na wysokoś dania 


stanęła tylko pomoc a przede- 
wszystkiem Welnic. Walezyt on 


te nie |r 
k doj 


o miano lepszego pomocnika z | zwłaszcza 


Kotlarczykiem, ustawiał się do- 


cowitszy. Inna kwestja, że stary 
wyga z Wisły robił to samo Z da | 


ni Tadeusiewicz i Pegza, | nie za 
wsze potrafili utrzymać lotnych 
skrzydłowych, z których zwła- 
Łyko był bardzo niebez- 
m pod bramką. 

wód sprawił Karasiak 
mu też ŁKS przypisać może 
wczorajszą p 
za bramka p: 


dła dla Wisły nie 
z jego winy, nałomiast przy 
drugiej popełnił skandaliczny 
błąd. 


Wisła była zespołem bardziej 
wyrównanym, lepiej nastrojo- 
grę zespołową, walczyła 
, w drugiej części nawet 
, co uchodziło uwadze 
sędziego. Technicznie i taktycz 
nie górowaji goście i zwyciężyli 
zasłużenie. Kto wie jednak, ja- 
ki byłby mimo tych zalet gości 
wynik zawodów, gdyby po pan- 
skrzydłach ŁKS nie staty- 
stowali dw: inwalidzi: Herb- 
streich i Sowiak. Skromne umie- 
jętności łodzian wystarczyłyby, 
by dać sobie radę ze słabą obro- 
ną Wisły. 

Przebieg meczu nie należał do 
[specjalnie ciekawych. Ze wzglę- 
| du na śliski teren, na którym za- 
wodnicy czuli się pewnie, tem 
po by: ło zwolnione. Wisła począł 
kowo odpierała i łodzian, 
biegiem czasu uwidacznia 
słaba gra napastników ŁKS. 
a Koczewskiego. Akcjo 


HAKOAH SPADA DO KLASY B. 


zmżsirzosiw iódzkici A klasy 


Zakończenie 


Niedzielne mecze piłkarskie o 
mistrzostwo klasy A zadecydo- 
wały ostatecznie o tem, że sze- 
regi A-klasy opuszcza w roku 
bieżącym zespół Hakoahu, któ- 
ry w tabeli zajął ostatnie miej- 
sce 

Niespodzianką jest zepchnięcie Wi 
my na trzecie miejsce tabeli i zdo- 
bycie wicemistrzostwa przez ŁTSG, 
Pozatem, w związku z porażką ŁKS 
i zwycięstwem PTC zaszła jeszcze 
jedna zmiana w tabeli, Pabjanicza- 
nie ostatecznie wylądowali na za- 
szczytnej czwartej lokacie. 


TABELA MISTRZOSTW KL. A. 


1. U. Touring 33 66:10 
2, ŁTSG 26 68:21 
3. Wima 25 45:23 
4. PTC 22 50:38 
5. SKS 19 26:31 
6. WKS 16 46:41 
T, Widzw 14 35:36 
8. Makabi 10 16:61 
9. LKS IB 9 17:36 
10, Hakoah 6 17:78 


WKS — HAKOAH 6:1 2:0 

Przez c: czas spotkania ma 
ja wojskowi zdecydowaną prze- 
wagę, wygrywając je w stosun- 
ku 6:1 (2:0). Hakoah grał w 
kowo słabo i nie był ani przez 
chwilę groźnym przeciwnikiem 
dla WRA Do przerwy 


ki 
WI lodare 
bywa WKS dalsze cztery bramki 
przez Golisza (2), Przygońskiego 
i Bieniasa, Jedyny punkt dla Ha 
koahu jest dziełem Pressera. Sę 
dziował p. Winiarski. 


ŁKS Ib — SKS 3:0 (2:0) 

ŁKS. będąc zespołem lep- 
szym a przedewszystkiem nie- 
zwykle ambitnie grającym, roz- 
strzygnął zasłużenie spotkanie 
to na swoją korzyść. W zespole 
czerwonych z drużyny ligowej 
grali Frymarkiewicz i Gałecki 
którzy byli też najlepszymi 
wodnikami drużyny. Bramki dla 


zwycięzcy zdobyli: Sędziwy, Wi- 


sławski i Szczebliński. Sędzio- 


wał p. Grabowski. 


ŁTSG — MAKABI 7:1 (5:1) 

Po szeregu niepowodzeniach 
zagrało wreszcie ŁTSG jedno 
spotkanie wcale nieźle. Przyczy 
niła się do tego w pierwszym 
rzędzie obecność Voigła w ata- 
j|ku. Pozatem grał też po dłuż- 
szej przerwie Pogodziński. W 
zespole brakło natomiast Lassa, 
Królewieckiego i Pałczewskiego. 
Również Makabi przystąpiła do 
zawodów z kilku rezerwowymi 
i zaprezentowała się bardzo bla- 
do. ŁTSG przez cały czas spot- 
kania było znacznie lepsze. 

Bramki zdobyli: Voigt (4) i 
Pij (3); a dla Makabi Kon. Sędzio 
wał p. Kowalski. 


PORAŻKA WIMY Ww 
CACH. 

W Pabjanicach odbył się mecz a 
mistrzostwo klasy A, w którym PTC 
pokonało niespodziewanie Wimę w 


PABJANI- 


stosunku 4:1 (1:1). Było to ostatnie | niem, za względu na ni 


spotkanie o mistrzostwa. 


| brze, był bardziej ruchliwy i pra czenia. Pier 
| kę oddaje Sow 


Koczewskiego. 

cjom brak skutecznego RE 
y strzał na bram 
k, lecz przenosi 
jnad ERACI w 101 min, Pia 


SI NA SR a nie reagu 
je, nie chce dyktować rzutu kar 
nego, gdyż to może zaważyć na 
wyniku zawodów. Cieka 


momentów podbramkow ych 
brak. 
W groźnej syluacji znalazło 


sę bramka ŁKS. w 28 min. z 
g rącej opresji wyratował Pia 
kiego Tadeus'ewicz. Dopiero 
w 33 min. udała się Królowi u 
ceczka. Piłkę otrzymaną od 
Herbstreicha, pierwszą dobrą 
piłkę, strzelił w słupek tak, że 
wpadła do bramk. 


Wisła odrazu zmieniła takty 
kę. Pomoc jej wysuwa się do 
przedu i pcha własny atak 
Już w niespełna 5 min. pada 2 
ładnego przeboju Sołtys% 
amka dla Wisły. Do przer 
wy 

W drugiej części gry. już na 
początku Wisła zaczyna grań 
ostro. Ofarą tego padają Herb 
streich, a w chwilę później So 
wiak, Gra toczy s'ę przeważn © 


sec] 


na środku boiska, ŁKS. nie u 
mie .wykorzyst okazji pod- 
biśmkowych. Nie dziwnego 


dwaj inwal dzi 
apuje Madejsk . 
Obrońca gości Szczepanik, na 
ciskany przez K1óla, ne zauwa 
żył wybiegu bramkarza i cheal 
mu oddać piłke. 
strzelł samobójczej bramki. 
Piłka przeszła tuż obok słupka 
na róg. Zwolna upływają minu 
ty. Zanosi się na wyn'k remiso- 
wy. Nagle w 40 min. Karas'ak 
fatalnie przepuszcza piłkę, pod 
chwytuje ją Łyko i w pełnym 
biegu strzela pod poprzeczkę. 
Ł. K. S. schodzi z boiska poke- 
nany. Sędziował p. Romanow- 
ski. Widzów z powodu niepo- 
gody 2.500. 


O mało nie; 


Wyniki 


ŚLASK -— WARTA 3:1 (1:1). 

SWIIĘTOCHŁOWICE. Mecs 
u mstrzostwo ligi zakończy 
stę zwycięstwem zespołu 
ską nad Poznańską Wartą, kl 
ra podzieliła los wszystkich m 
nych drużyn, 
bosku w 
Siąsk nadal uchodzi za 
która w tym sezonie 
grała na własnym 
jednego spotkana. 

iLepszą technicznie była dru- 
żyna Warty, lepszą też wykaza 
łe ona taktykę w grze. Ślązacy 
natom'ast grali niezwykle am- 
bitnie i » slna wolą zwycię- 
stwa. W pierwszej cześci mia- 
la przewagę Warta, po panzie 
vatomjast gospodarze, dla” któ: 
rych bramki uzyskali God — 2 
| Więcek — 1. Dla Warty home 
rowy punkt strzelił Kryszkie- 
wicz. Sędziował p. Schneider, 
orzeczenia którego były nie za- 
wsze dla Warty sprawiedliwe, 
Widzów 4 tys. 


WARSZAWIANKA — GRACO- 
VIA 2:1 (1:1). 
WARSZAWA. Mecz ten wy 
grała Warszawianka, eo zresz* 
tą nie było zbyt trudne, gdyż 
Cracovia grała w drugiej częśc 
meczu w  zdekompletowanym 
składzie, ponieważ Zieliński do 
znał kontuzji, a Kisielińskiego 
sędzią usunął z boiska za zbyt 

ostrą grę. 

Siły przeciwników były ró- 
wne. Do przerwy gospodarze 
zdobyli jedną bramkę przez 
Kniołę, a dla Cracovii wyrów- 
nał Malczyk. Po zm/anie strov 
i osłabieniu liczebnem Cracov i 
padła zwyc ęska bramka dla 
Warszawianki z rzutu wolnego, 
hitego przez Zwierza. W Graco- 
vii wystąpił po dłuższej przer- 
wie Kossok, lecz gra jego wy: 
padła bardzo błado. Sędziował 
p. Lange 


Tragiczne 
mistrzostwa 


W Poznaniu odbyły się w niedzia 
lę trzecie z rzędu mistrzostwa kaja- 
kowe Polski. Podczas zawodów zda 
rzył się nieszczęśliwy wypadek tra 
giczny w swych skutkach. Mianowi 
cie podczas fiegu na 10 kim. jedes 
z kajaków, osadę którego stano: 
wili Kremer i Nowak natrafił na 7 
kilometrze na silną falę, która prze. 
wróciła kajak i obaj zawodnicy wpa 
dli do wody. Mimo' natychmiastowej 
pomocy zarówno Kremer jak i No 
wak utonęli, Przypuszczają, że miat 
tu miejsce anewryzm serca, gdyż 
obaj byli dobrymi plływakami. Oby. 
dwaj zdobyli w roku ubiegły lytut 
| mistrzów Polski. 


dr UŻYNĘ 
nie prze 


terene an 


Napierała mistrzem szo: 
sklasyfikowa 


WARSZAWA, 14 lipca. Na 
trasie Warszawa — Radom — War: 
szawa, liczącej 200 klm. odbył sią 
piętnasty wyścig szosowy 0 mistrzo- 
stwo kolarskie Polski. Ze znanych 
sawodników do biegu tego nie sta- 
neli: Kapiak J., któremu lekarz nie 
zezwoli na start, niedopuszczono też 
Stefańskiego, zabrakłe Lipińskiego 
i Targońskiego. 

Ogćł tartowało w wyścigu 60 
zawodników a z liczby tej bieg ukoń 
czyło i przybyło do mety 50. wy licz 
bie wycofanych znalazł się też i ło 
dzianin Kołodziejczyk, Start do bie. 
gu nastąpił z godzinnem opóźnie 
zode, pa 
nieważ jednak wyście odbyć się ma- 


sowym Polski. 
ny jako 10-ty 
siał przeto termin startu nie mógl 
być na później odroczony. Przez ca 
ły czas padał ulewny deszcz i w 
rzestnicy hiogu chronili się pod gu 
imowemi pslerynkami  sportowemi. 

Jako pierwszy wystartował Ta 
tler z Rudy Pabjtniekiej, ostatni — 
Lityński z warszawskiego AZS. 

Po obliczeniu wyników pierw 
miejsce przyznano Napierale (emi 
grantówi z Francji, dziś kolarzowi 
Fortu Bema, Warszawa)). Przehył 
on dystans w czasie 6:19:20, co daje 
przeciętną 38,390 klm. na rodzinę 
Wynik ten, jeśli się zwažy fatalne 
yarınki jady, uznać trzeha za bar 
dzo dabre 


— Więcek 


Ar. 191 


Niemcy graja z U.S.A. 


finał międzystrefowy o puhar Davisa 
Czechosłowacja pokonana 1:4 


PRAGA, 14. 7, (Tel. wł). Fina- 
lowy mecz strefy europejskiej o 
puhar Davisa pomiędzy Czecho 
słowacją a Niemcami zakończo 
ny został wczoraj w Pradze. O- 
statecznie Niemcy odniosły zwy 
cięstwo w pozostałych dwuch 
grach i końcowy wynik meczu 
brzmi 4:1 na ich korzyść. 


Cramm grał z Menzlem. Po- 
czątkowo Cramm grał bardzo 
dobrze i wygrał bez większego 
wysiłku pierwsze dwa sety. W 
trzecim zbagatelizował nieco 
przeciwnika, co Menzel natych- 
miast wykorzystał i wygrał se- 
fa. Najzaciętszy jednak bój to- 
czył się dopiero w czwartym se- 
cie. Menzel grał doskonale. Po- 
ezątkowo prowadził 2:1, później 
stan gry był już 6:3 dla Gramma. 
Menzel zdobył się na wielki wy 


siłek i wygrawszy cztery gemy; 
pod rząd, wygrał seta. | 

Kosztowało go to wiele sił i 
wyczerpało zupełnie. W ostat- 
nim secie Menzel zdołał wy- 
grać tylko pierwszego gema ze 
swego serwisu, następne jednak 
sześć gemów zdobył Cramm, wy 
grywając tem samem mecz 
Wynik cyfrowy: 6:2, 6:4, 3:6, 
5:7, 6:1 dla Cramma. Spotkanie 
to stało na bardzo wysokim po- 
ziomie. Znawcy twierdzą, że by 
ła to najładniejsza gra w karje- 
rze tennisowej Menzla. 

W drugiej parze Henkel la 
two uporał się z Caską. Pierw- 
szego seta oddał umyślnie, pra- 
gnąc poznać przeciwnika, w na- 
stępnych jednak setach niepo- 
dzielnie panował na korcie. 
Wszelkie wysiłki Caski były bez 
skuteczne. Henkel grał regułar-i 
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nie, jak maszyna, zdobywając 
czwarty punkt dla Niemiec. Re- 
zultat spotkania 2:6, 7:5, 6:4 i 
6:0 dla Henkla. 

W ten sposób Niemcy zakwa- 
lifikowały się do finału między- 
strefowego, w którym zmierzą 
się z reprezentacją Stanów Zjed- 
noczonych. Mecz ten rozegrany 
będzie na kortach Wimbledonu, 
jak tego chcą przepisy (w pań- 
stwie, które jest posiadaczem pu 
haru). Spotkanie rozpoczyna się 
w sobotę. Zaznaczyć należy, że 
Niemcy przystępują do niego 
nie bez pewnych szans. Na zdo- 
bycie dwuch punktów przez 
Cramma można liczyć, a nie jest 
też wykluczone, że Henklowi u- 
da się też przechylić szalę zwy- 
cięstwa przez zdobycie w sin- 
glach jednego punktu. 


IKP i Wima weszły do półfinału mistrzostw drużynowych ŁOZŁA 


Drugi ćwierćfinał drużyno- 


wych mistrzostw lekkoatletycz- | nieszczególne, a 


Warunki atmosfe: 


nych Łodzi o nagrodę przechod: | też nie są budujące. Zawody roz 


nią „Głosu Porannego“ odbył się 
w dniu wczorajszym na stadjo- 
nie Wimy. 


O prawo dojścia do półfina- 


łów ubiegały się trzy zespoły fa | 


poczęto od dokończenia konku | 
rencji skoku o tyczce z poprzed | 
niego ćwierćfinału ŁKS — Zjed | 
noczone — Sokół. Tu dwa pierw 
sze miejsca zajęli zawodnicy So 


bryczne: IKP. Geyer i Wima. | koła, Maciaszezyk I i II, uzysku 


Zgodnie z naszemi przewidywa 


| jąc wyniki 3,15 m. i 3.05 m. By- 


niami, zespół Geyera został wy-  stry (Zjed.) miał skok na 2,85 m. 
climinowany, lecz okazał się bar | To wystarczyło, by Zjednoczone 
dziej niebezpiecznym konkuren | utrzymało swą przewagę pun- 


tem dla Wimy, niż się ogólnie 
spodziewana. Różnica punktów 
jest minimalna. 


Goehhels 
utrącił Straussa 


Dymisja Ryszarda Straussa ze 
stanowiska prezydenta niemieckiej 
izby mnzycznej, tudzież ze stanowi. 
ska przewodniezącego zw. kompo- 
orów niemieckich, wywołała w 
ednin olbrzymi» poruszenie. Ry- 
szard Strauss zrezygnówał swego 
czasu ze stanowiska dyrektora ope 
ry państwowej i przenićsł się do Ber 
lina, gdzie przerzucił się wkrótce do 
chuza narodowo - socjalistycznego 
Od togo czasu odsnnał się on całko 
wicie od wiedeńskiego życia mu 
zycznetto, 

W kołach wiedeńskich przypu 
szczaja, że Stranss popadł w nić 
aske n reżimu narodowo - socjali 
stycznego ze wzgledu na swoją ści 
eta współpracę z iibrecistami żydow 
skimi, ca zjednało mn w Berlinio 
wielu nieprzyjaciół. Libretto do je- 
ot najnowszej opory ..Milcząca ko- 
bieta” napisal Stefan Zweig. 

Oficjalny komunikat niemieckiej 
agencji urzędowej stwierdza, Że Ry- 
szard Strauss ustąpił ze swego sta 
newiska jedynie tylko ze wzgledów 
zdrowotnych, „iemn” j jednak koła 


A „rze poinformowane zaznaczają, ! 14,55 m., Brylski (G) 43.50 


ister Gobbets utrącił poprostu 
+, czyniąc zadość żąda: 
niom partji narodowo - socjalistycz- 
ej. 


Nagły zgon 
przechodnia na ulicy 


Wćzoraj około godziny 2 po 
południu przed domem przy ul. 
Wólczańskiej 220 zasłabł nagle 
nkiś mężczyzna, lat około 50. 

Przechodnie zaalarmowali po- 
ptowie ratunkowe miejskie, 
rzed którego przybyciem prze 
godzień zmarł nie odzyskaw- 

sy przytomności. 

Lekarz stwierdził zgon wsku- 

te anewryzmu serca. Zwłoki 
„Piekazana do prosektorjum. 


kłową. 

Po doliczeniu punktów za tę 
konkurencję, ostateczna punkta 
cja pierwszego trójmeczu finała 
wego wygląda następująco: ŁKS 
— 9851, Zjednoczone — 9021, 
Sokół (Łódź) — 8985 pkt. 

W trójmeczu IKP — Wima — 
Geyer wyniki w poszczególnych 
konkurencjach są następujące: 

100 m. Bystry (IKP) 11,5, 
Ośmielak (IKP) 11,7, Kłodas 
(Wima) 11.9, Rzemigała i Bryl- 
ski (obaj Geyer) po 12 i Anikie- 
jew (Wima) 12,4. 

110 płotki: Ośmielak i Bystry 
(obaj z IKP) 18'i 19 sek., Gos 
(Wima) 20,4, Mielczarek (G) 
20,6, Rzemigała 21,5, Kupiec 
(Wima) 21,9. 

400 mtr. Kurpesa i Kucharski 
I (obaj z IKP) 56.1 i 56,2 k. 
Kupiec (Wima) 58.2, Trzciński 
(G) 1:01, Sadok (W) 1:02, Deka 
(G) 1:02,2. 

5 klm. Kurpesa 16:23,1, Gra: 
lewski 16:57,2, Rutkowski (G) 


17:35,8, Sadok (W) 18:34, Ku- 
piec (W) 18,27.6. 
Sztafeta 4x100. IRP — 47,2.) 


Geyer 48,2, Wima — 48.4. 

Dysk. Lange (W) 37,32 m. A- 
nuszczyk (W) 36.30, Kupiec (G) 
Mielczarek (6) 33.40 m. i 30,28 
m., Czyżykowski (IKP) 27,59 

Oszczep. Czyżykowski 
Anikiejew 45,42, Pabis (IKP) — 


Lange (W) 42,49 i Jarzębowski 
(G) 36,60 m. 

Skok wzwyż. Ośmielak (IKP) 
173 cm. Twardy IKP) 169 cm. 
Anikiejew i Kłodas (W) po 164, 
Mielczarek i Karolczak (G) 159 
i 154 cm. Wyniki te są bardzo 
dobre, wynik Ośmielaka nawet 
nieco lepszy od rekordu okręgo 
wego i tłomaczą się tem, że miej 
sce odbicia było o 5 cm. wyższe 

Skok w dał. Kucharski I (IKP) 
6,19, Brylski (G) 6,11 m., Kabat 
(G) 5,88 m., Anikiejew 5,77 m. 
Łada (IKP) 5.71 m. 

Skok o tyczce Anikiejew 3,05 
m., Bystry (IKP) 2.80 m.. Miel- 


czarek (G) 2.60 i Gos (Wima) 
2,50. 
W. ogólnej punktacji pierwsze 


miejsce zajął zespół IKP 9806 
pkt, przed Wimą 9689 i Geye- 
rem 9420 pkt. 


Historie i fakty 
niezwykłe 


Najsprytniejszym i najpewniej- 
ym może triekiem szpiegowskim z 
asów wojny światowej było uży- 
cie fajki, jako schowka dla tajnych 
, dokumentćw. Główka fajki, t. j. jej 
ścianki były wewnatrz puste, tak iż 
można było włożyć między nie cie: 
nintki zwitek zapisanej bibuły je- 
dwabnej. W razi ebezpieczeństwa 
wystarczał jeden obrót cybuszka, by 
ochraniająca od gorąca bibułę li- 
stewka azbestu nsunęła się, a ogień 
strawił pre papiery. 


W klasztorze cystersów, w Alco 
bara, w Portugalji, znajduje się ku 
chnia która dostar:za sama żywność 
Klasztor zbudowany jest na skałach, 
przez ktćre przepływa rzeczka gi 
a. 06ż kuchnia klasztorna znajdu 
ie się nad samą rz która prze 
pływa przez środek olbrzymiej izby 
kuchennej. Tlckroć szef kuchni klasz 
tornej zadysponuje ryby na obiad, 
tarczy. aby kuchcik zanurzy) 
sieć w wodzie. a wyciągnie poti 
tne mu pstrazi, karasie lub inne ry- 


* 
h południowa - amè 
w Wenezueli Kolumbii. 
d, panują dziwne obyc: 
jów, którzy pri 
yczaje europejskie. Noszą 
oni mianowicie przyczepione do u: 
jak były one 


osób pochwalić się, żo 


uszyte przez krawca, 


uoszą ubrani: 


z» |a nie własnoręcznie. 


Osobliwy cmentarz przemytniczy 
znajduje się w Lille. Na cmentarzu 
tym chowane są nsy przemytników. 
którzy przy pomocy tych czworono- 
gów prewożą tytoń z Belgji de 
Francji. Celnicy francuscy polują ; 
niczmerdowanie nad granicą na zaj 
Wliwych przemytników i strzelają 
do nich. Rywają miesiące, gdy ofia | 
rą celnych strzałów straży granicz- 
nej pada 50—60 psćw - przemytni- 
ków. Zabite psy grzebane są wła- 
śnie na owem cmentarzysku, które 
stanowi jedną z osobliwości Lille. 


* 
Ankieta, przeprowadzona przez je 
den z miesięczników amerykańekich, 
wykazała, żo 940 wybitnych angiel- 


ch i amerykańskich pisarzy, publi 
tystów I dramaturzów napisało swa 
jlepsze rzecze w wieku od 45 da 
30 rok życia. 


Mierowniczka szkoly koodukacyjnej 


skazana na 8 miesięcy więzienia 


Z Warszawy donoszą: 

W sądzie najwyższym toczyła 
się sprawa b. kjerowniezk 
szkoły koedukacyjnej w Rado 
m'u, Marji Kapalskiej, oskarżo 
nej o bjcie dzieci, 

Sprawa rozpoczęła się w ten 
sposób, że wskutek nieporząd 
ków, panujących w szkole, ca 
ły szereg rodz ców odebrał swe 
Gzieci podczas 1oku szkolnego 

Kapalska udała się wówczas 
na drogę sądową, domagając 
się zapłacenia należnego ezesne 
go. Wówczas pozwan. rodzice 
złożyli  gremjalnie u władz 
szkolnych protest ; doniesien'e, 
zawierające szereg rewelacyj 
nych danych z życia szkoły. 
Doniesienie to zawierało fakty, 
że Kapalska przychodziła do 


Pierwsze 
niedalekiego powrotu 


Mnożą się coraz wydarzenia, 
świadczące o przygotowaniu w 
Austrji gruntu do powrotu 
Habsburgów ` restytucji tronu 
Oto w tych dniach w Wiednu 
obchodził 72 pułk piechoty 
święto, na którem obecny był 
teprezentujący „jego cesarską 
mość* feldmarszałek - porucz 
nik Czapp. W imieniu „cesa- 


rza“ odczytał feldmarszałek 
Czapp „odręczne J. C. Mości pi 
smo“, którem cesarz Otton 


najmiłościwiej zgadza się objąć 
protektorat" nad związkiem re 


szkoły późno, a tymczaseln 
d”eci musiały stać na ulicy. 
Nauki wogóle nie prowadzono. 
W szkole odbywały się często 
gwałtowne bójki, a pozatem by 


wały wypadki, gdzie k'era 
wniczka sama biła powierzone 
jej dzieci. 


Na skutek tego doniesienia 
cofnięto jej koncesję, a ni ż 
uie od tego sąd grodzki 
ją na 8 miesięcy wię 
apelacyjny wyrok ten zał 
dził. 

Onegdaj sprawa 
się przed sądem najwyższym, 
który skargę kasacyjną oddal ł 
1 w ten sposób wyrok skazują 
ry gprawomocnił sę oslatecz 
nie. 


P z m 
iaskóiki 
Habsburgów do Austrji 

y obehód 
da- 
u wojskowe: 
monarchji, a 


hołdowniczej, 


peszy 
do chwilowej re: 
burgów w Stee 


pos 
Brukselą. Jednocześn'e moż: 
zaobserwować coraz liczniejsze 
fakty nadawania obywatelstwa 
honorowego arc.  Otłonov 
przez gm ny w Dolnej Austrji 1 
Tyrolu. 


Wylew „Żółicj rzeki” 


przyjął rozmiar 


SZANGHAJ, 14. 7. (PAT). — 
Z Nankinu donoszą: Według wia 
domości, nadchodzących z róż: 
nych prowincji, wylew rzeki 
Jang-Tse-Kiang może przybrać 
katastrofalne rozmiary, podobne 
do tych z r. 1931. Dotychczas 


y katastrofalne 


ucierpiało od powodzi 96 okre: 
|gów "prowincji Hanan, Iupei, 
| Riangsi i Czekiang. a 
|Hankau staje się | 
tamy w kilku miej 
przerwane. 


„ gdyż 
cach zostały 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


6,30 Transmisja 
zlotu harcerstwa. 

1215 Koncert dla naszych 
i uzdrowisk. 

13,05 Koncert solistów. Halina Ba- 
lińska (skrzypcej i Władysław Szpil- 
man (fortepian). 

13,30 Rozmaitości (płyty). 

15,30 Muzyka lekka (płyty). 

16,45 Transmisja ze zlotu 
stwa. 

16,00 Audycja dla dzieci pt. „W co 
się będziemy bawili?" 

16,15 Koncert małej orkiestry. 

1650 „Wędrówka Joanny" — po- 
wieść Szelburg - Zarembiny.  __ 

17,00 Arje i pieśni w wyk. Mechów- 
ny (sopran). cj 

17.45 Muzyka wokalna (płyty). 

1740 Trio smyczkowe. 

18,00 „Od łuczywa do lampy Bola" 
— odczyt. 

18.15 Koncert chórn. 

18.30 Pogadanka dla dzieci pt. „Ko- 
kuš na posadzie”. 

18,45 Muzyka popularna (płyty). 

19,30 Audycja żołnierska. 

20,00 Moniuszko: Fantazja z opery 
„Halka“ (płyty) 

20,10 „Wesoły wieczór" — audycja 
z Poznania. 

21,00 Koncert w wyk. orkiestry z 
udziałem Józefa Śmidowicza (forte- 
pian). 

21,80 Transmisja zlotu harcerstwa. 

22,10 Utwory Franciszka Lehara. 


z jubileuszowego 


letnisk 


narcer- 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Koenigwusterhausen (1571) 

20.10 12 niemieckich tańców 
Haydna, Serenada F-dur Mozarta, 
Niemieckie tańce Regera, Serenada 
op. 48 Czajkowskiego, Trzy tańce 
szwedzkie Graenera. 

Monachjum (405) 

20.10 Uwertura Cornetinsa „Cyru- 
lik z Bagdadu" i „Don Kiszot” R. 
Straussa. 

Kalundborg (1263) 

2225 Kwartet smyczkowy op. 44 
Mendelssohna. 

Strassburg (34% 

21.00 Komiczna opera Massego 
salata” 


Droitwich (1500) i Londyn (261) 
22.05 Koncert (Uwertura „Rost- 
munda” Szuberta, Symfonja TT Bee 
thovena, „Zielone tąki* Rridge'a i 
Taniec słowiański Dwor 

Medjolan (368) 

20.40 Szkice symfoniczne Santi- 
liquido. Poemat symfoniczny Ra 
bauda i $ymfenja Haydna. 

Rzym (420) 

20,40 Operetka Ranzato „Księż: 
niczka z Hollywood”, 


„Przeniesiony“ 
dworzec 


Z wielkim trudem ndalo się 
wreszcie połączyć Fotowicę w 
| Macedonji do sieci linji kolejo= 
wych. Wybudowano nawet ład 
ny dworzec z drzewa. Kiedy jed 
nak miała się odbyć uroczys- 
tość otwarcia, okazało się, że w 
c.ągu nocy cały dworzec został 
skradziony. Zabrała go pewna 
bamda złodziejska. Ale najlep- 
szy w tej całej historji jest fakt 
że sąsiednia gmina nabyła od 


złodziej już zgóry przedmiot 
kradzieży, wpłacając poważną 
zaliczkę. Właśnie pracowano 


tam energicznie przy montowa: 
niu „zdobytego* dworca, kiedy 
zjawili się przedstawiciele gmi 
ny, będącej właścicielem bu- 
aynku. 

Wynikłą oczywiście żywa wy 
m'ana zdań, która szybko prze- 
szła w regularną walkę, do któ: 
rej użyto części rozebranego bu 
dynku stacyjnego. Dopiero za 
proszeni goście zdołali rozłączyć 


walczących . sprawą gmachu 
dworcowego Fotowicy będz.e 
się musiał zająć sad rozjem © 


czy, 


Kino-Teatr Dziś i dni nast: 


„MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Dziś początek o g. 4 


0s 


T5. yu — . 


GŁOS PORANNY” — 1935 


Film produkcji 


ępnych! 


Rr. 


sowieckiej SOJUZKINO LENINGRAD p. t 


ialmi Araman Annenkow 


W roli głównej R. GARDIN i B. ŁYWANOW 


NZ „ZIEMIA PRAGNIE” 


Film śpiewany i mówiony po rosyjsku 
wytwórni SOWKINO-MOSKWA 


Kino-teatr 


METRO 


PRZEJAZD 2 
Dziś początek o 4. 


Dziś i dni następnych! 


R 


`i 
Mma 


O z 


AA porze 


gdy zamierzasz ogłosić się 


pamiętaj FUCHSA 
Ogloszenia do wszystkich $azei 


PIOTRKOWSKA 50 
Tel. 121-36 i 121-16 


PRZYJMUJE 
i ZAŁATWIA 


ht. 0d $. FUCK seo 
ZAKOPANE 


= . s” 
Pensionat „Mirabella 

UL. PIŁSUDSKIEGO. — TELEF. 677 
położony w centrum w pobliżu lasu. W; ykwintna 


kuchnia. W pokojach bieżąca ciepła i zimna 
woda, — Garaże. — CENY B. PRZYSTĘPNE 


CORSO 


Początek w dni powsz. o 4, 
w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej. 

= 
50 i 


Ceny miejsc: 
następne 54, 85 i (109 
Sala należycie wenty- 


W roli gł: 


Franciszka 


| Piotrkowska 67, wi. 127-81 


Wielki film osnuty na tle 


PORWANIE” 


W rol. gł. Dorothea Wieck oraz genjalne dziecko Baby de Roy 


Nadprogram: Komedja i aktualności 


KUPCY 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 


zmniejszenia 


obrotów 


34 śnookiem , 
KOJĄCYM BóLE( Y% 


„ZAYTOJOWAWŃ : 


[BÓLE GŁOWY 
MIGRENA, NEWRALGJA 
BÓLE ZĘBÓW 


RZĘZIEBIENIA 
OENE NE 


HM * masod m Ów 9azizedotz 
śzojeu oqsrujoj su uiepzelKm poziq 


meorąąno 


SPRZEDAJĄ APTEKI 


Dr. med. 


1 LIPKOWICZ 


Rentgenolog 
ul. Kilińskiego 152 


powrócił 
godz. 9 —14 


160-82 gabinet 
230-06 mioszk. 


LECZNICA 


ze stałemi łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, nos, gardło 


i dróg oddechowych 


Telefony: 


9r.—2p. 4—8 w. prsyjm. Dr. Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


Kino-teatr 


aktualnych wydarz:ń p. t. 


„, GŁÓWNA 1 
Dziś pocz. o 5 pp. 


Choć jest ki 
Lecz bez „i 


Wyśmiemiie LODY 
porcja 35 gr. 


wróx 3 wodą sodowa i waflem czekoladowym 
oraz 


KOLACJE JARSKIE 
a 5-ciu dań po 90 gr. 


poleca 


Cukiernia „Z RÓBLŁO” 


Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 


W Oriowie-Morskcim 


nabyć można codziennie 


„Gilos Poranny“ i 


w kiosku przy wejściu na plażę Orłowską 


Dr, med 


im mmm) IP. BRAUN 


DZIŚ, godz. 15, odbędzie się ER | powrócił 
cja ruchomości, oszacowanych naj choroby skórne i weneryczne 
zì. 650.— u lokatora Stanisława An przyjmuje od 8—1, 4—8 w. 


kersteina, ul. 11 Listopada 37a l. Cegielniana 4 
Administracja domi Tel. 100-57 


eoma 
Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 


OKAZJA! do sprzedania las — 
parcela w Łagiewnikach 25 mi- 
nut drogi od piątki, żł. 1.— za 
metr (5600 metrów). Wiadomość 
w Poligrafji, Piotrkowska 101. 


PIECE na rozbiórkę maj 
białe berlińskie do sprzedania. Sien 
kiewicza 4, u dozorcy lub od 8.15 do 


8.45 rano. tel, 102-56. 245—] Tel. 155-55 
NADA Z IZA c 
OKULARY, binokle najnowszych 


USTROŃ. Śląsk. Komfortowe poke. 
je, ciepła i zimna woda. Blisko ba- 
senv. Kuchnia wykwintna. Ceny 
przystępne. Profesorowa Reinhołdo- 
wa, willa „Nalli”. 246—3 


fasonćw. Wykonanie recept pp. le- 
karzy oraz wszelkie reperacje po 
cenach konkurencyjnych. poleca 
Optyk Urbach, Łódź, Piotrkowska 
nr. 33, tel. 222-23. 


NASZ REWELACYJNY drog: 


Arcywesoła komedja wiedeńskiej produkcji 


Skandal i Bite 


Niezrównana, czarująca 


GAA 


Paweł Hórbiger 
ə Szöke Szakall 


Wielki film wg. utworn 
Edgara Allane Poe'go pt. 


CZARNY KOT 


W rol. gł: dwaj mistrze maski 


Karloff, Bela Lugosi 
Nadprogr.: Aktualności PAT. 


lowana i chiodzona Humor! — Werwa! — Pisanterja! — Tempo! 

; = „GŁ P. os stkiemi do- Š za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (strona 5 szpaltk |-sza strona sz alı Reklamy tekstem 
PrenUmerafa doża wyżęe w Zadar a ao za odnoszenie > | OGŁOSZENIA redziegjnym 31 138 w leie z ranzażeniem milse 00 gr ber motrtoonio wejsć 
50 gr. nekrologi 40 ge. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne t5 ge. za wyraz, najmniejase ogłossenie ał. 1,50 


10 groszy, £ przesyłką poostową w kraju — zł 6—, zegranicą — zł. 9— 


Rękapisów redakcja nie zwraca. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszani: zaręczynowe i zaślubinowe 12 sk 
szenia zamiejacowe obliczane są o CRS. firm zagr. 100%. 


Ogło 
Za ogłoszenia tabelarycsne lub fantas. dodał 
Ogłoszenia dwukolor. o_50//y drożej. 


_. Rańebtar aòn: Stłaniałamw Rotżnioski Za Wydawpiaty» „rasa. wydawnicza sp. u ags. = Bugəa iusz Føanman W d»ubaru włsanaj Piotrkowska 10 


